
Serdeczne
powitanie
uczestników

w Poznaniu
(Inf. wł.)
Serdecznie witamy w Pozna­

niu, pragniemy, abyście czuli 
się u nas jak najlepiej, żeby 
Poznań pozostawił w Waszej 
pamięci jak najmilsze wraże­
nia — I sekretarz KW PZPR 
— Wincenty Krasko tymi sło­
wami powitał przybyłą wczoraj 
w późnych godzinach wieczor­
nych do naszego miasta delega­
cję uczestników Wielkiej Re­
wolucji Październikowej.

W składzie delegacji widzie­
liśmy: M. B. Mitina — człon­
ka KC KPZR i wieloletnich 
członków KPZR A. I. Bielenca, 
O. A.. Biełową i M. I. Gubel- 
mana.

Życie każdego z tych łudzi, 
to bogata karta działalności re­
wolucyjnej, piękne przykłady 
bohaterstwa walki o zwycię­
stwo Rewolucji. Niektórzy, jak 
O. A. Biełową i M. I. Gubel- 
nian jeszcze przed rewolucją 
1905 rozpoczęli pracę w partii.

Prof. M. B. Mitin — członek 
partii od 1902 roku, był już w 
Poznaniu w ub. roku, jego spot 
kanie z I sekretarzem KW ! 
PZPR oraz działaczami partyj­
nymi naszego miasta cechowa­
ła szczególna serdeczność.

Powitanie miłych gości na­
stąpiło w hotelu Bazar, gdzie 
oczekiwali ich wczoraj przed­
stawiciele kierownictwa KW 
PZPR i KM partii oraz Pre­
zydium MRN i ZW TPP-R.

Dzisiaj przed południem de­
legacja zwiedzi miasto, poczym 
weźmie udział w spotkaniu z 
robotnikami zakładów Cegiel­
skiego. (h)

Międzynarodowy Konkurs Lutniczy roznoczęty

Nadesłane instrumenty wypróbują:
H Oiżetskś, H. Fahilis i L Statkiewicz

127 instrumentów muzycznych, pochodzących z 16 państw, 
„bierze" udział w Międzynarodowym Konkursie Lutni­
czym, który zainaugurowany został w Muzeum Instru­
mentów Muzycznych w Poznaniu. Eksponaty wystawione 
zostały ,v> salach Muzeum, gdzie oglądali je członkowie 

jury.
Na zdjęciu: znany organizator słynnych, konkursów lut­
niczych w Liege (Belgia) — Louis Poulet dyskutuje nad 
jednym z eksponatów z przedstawicielem Francji — Jean 

Bauerem (z prawej;.
Fot. E. Kitzman

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym zainau 

gurowana została w Poznaniu 
największa w historii lutnic­
twa polskiego impreza — Mię 
dzynarodowy Konkurs Lutni­
czy. Wprawdzie organizowano

Pokojowy głos Polski 
na Międzynarodowej

Onfsrencji 
Czerwonego Krzyża

DELHI (PAP)
Polska popiera wszelkie po 

Czynania zmierzające do usu­
nięcia niebezpieczeństwa, ja­
kie stwarza broń atomowa — 
oświadczyła dr Irena Domań­
ska, przewodnicząca delegacji 
PCK na posiedzeniu komisji 
praw humanitarnych Między­
narodowej Konferencji Czer­
wonego Krzyża w Delhi.

Domańska przypomniała 
propozycje polskie przedsta­
wione! niedawno na sesji ONZ 
Przez ministra Rapackiego.

W dniu Święta Zmarłych

Zaostrzenie sankcji karnycl
w sprawach przestępstw gospodarczych

Wywiad z ministrem sprawiedliwości M. Rybickim

Cena £0 <jr Nakład 105 510
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Żadne stanowisko nie chroni przed odpowiedzialnością

WARSZAWA (PAP)
Ze względu na specyfikę swej pracy, organa wy 

miaru sprawiedliwości znajdują się w centrum uwagi 
opinii publicznej. W ostatnim roku w zakresie wy­
miaru sprawiedliwości — podobnie jak w innych dzie­
dzinach naszego życia — zaszło wiele zmian. Aby 
bliżej zapoznać czytelników z tymi zmianami, przed­
stawiciel PAP — red, Tomasz Pieczyński zwrócił się 
do ministra sprawiedliwości — Mariana Rybickiego 
z prośbą o odpowiedź na szereg pytań, dotyczących 
aktualnych problemów pracy sądownictwa. W wy­
wiadzie tym min. Rybicki odpowiedział między innymi 
na następujące pytania:

— Jakie postulaty, wy­
suwane ostatnio w toku 
dyskusji nad zagadnie­
niami wymiaru sprawied­
liwości, zostały już zrea­
lizowane?

— Należy tu rozróżnić trzy 
grupy zagadnień, a mianowi­
cie problemy kadrowe, usta­
wodawcze i organizacyjne.

Jeżeli chodzi o pierwsze — 
przede wszystkim podwyższo­

no wymogi stawiane kandy­
datom na sędziów. Obowią­
zuje więc wyższe wykształce­
nie prawnicze, aplikacja są­
dowa z 6 miesięcy przedłużo­
na została do 2 lat. Wprowa­
dzone zostały egzaminy sę­
dziowskie. W większości są­
dów wojewódzkich pierwsze 
takie egzaminy już się od­
były. Stały się one spraw­
dzianem umiejętności kandy­
datów i ich przygotowania do 
odpowiedzialnego zawodu sę­
dziego. Nie samo wykształce­
nie rozstrzyga jednak o do­
brej pracy sędziego. Musi się 
z nią łączyć doświadczenie 
życiowe i wysoki poziom 
ideowo-moralny. Dlatego je­
steśmy zdecydowani prze­
strzegać rygorystycznie suro­
wych zasad moralności ja­
kich od sądownictwa wyma­
ga społeczeństwo i jakie wią- 
żą się z charakterem pracy
sędziego.

W zakresie ustawodawstwa 
jest rzeczą istotną, aby sę­
dzia miał do dyspozycji prze­
pisy, zgodne z wymogami ży­

już u nas podobne konkursy, 
ale zakres ich nie przekraczał 
granic naszego państwa. Obec 
ny konkurs jest pierwszym w 
skali międzynarodowej. Zgro­
madził on ogółem 127 instru­
mentów z 16 państw: Anglii, 
Belgii., Brazylii, Bułgarii, Chin, 
Czechosłowacji, Francji- Holan 
dii. NRD, NRF, Norwegii,'Pol­
ski, Węgier, Włoch i ZSRR.

w skład jury weszli: W. G. Ba- 
rinowa (ZSRR), Jean Bauer (Frań 
cja), Ł.eandro Bisiach (Włochy), I- 
rena Dubiska i Zdzisław Jahnke 
(Boiska), Ferdinand Jaura (NRF), 
Piotr Kubas (Polska), Istvan Laka 
to® (Węgry), Hermann Meinel 
(NRD), Louis Poulet (Belgia) oraz 
Eugenia Umińska 1 Tadeusz Wroń 
ski (Polska), przewodniczącym ju 
ry został prof. Zdzisław Jahnke z 
Poznania, sekretarzem — prof. Ta 
deusz Wroński. Jako członek hono 
rowy zasiądzie w jury nestor pol­
skich lutników — Feliks Konstan­
ty Pruszak.

Uroczystość otwarcia konkur 
su zgromadziła już prawie 
wszystkich członków jury (z 
wyjątkiem Ireny Dubiskiej i 
Eugenii Umińskiej, których 
przyjazd spodziewany jest w 
najbliższym czasie). Powitali 
ich w czasie inauguracji ku­
stosz Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu 
doc. Zdzisław Szulc, delegat

(Dokończenie na. str. 2)

cia i społecznym poczuciem 
sprawiedliwości. W naszych 
warunkach ma to szczególne 
znaczenie, gdyż elementy 
przestępcze — przede wszyst­
kim na odcinku gospodar­
czym — starają się wykorzy­
stać luki ustawodawcze dla 
zapewnienia sobie bezkarno­
ści. Chodzi o to, aby nawet 
najsprytniejszy przestępca 
nie mógł obchodzić przepisów 
ustawy. Temu celowi służy 
uchwalona przez Sejm w lip- 
cu bież, roku ustawa anty- 
spekulacyjna. temu też celo­
wi służyć będą przygotowy- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nieprawidłowe odpisy 
na fundusz zakładowy 

są niedopuszczalne
Z narady u wicepremiera Jaroszewicza

29 ub. m. w Urzędzie Rady Minijstrów odbyła się nara­
da poświęcona kontroli odpisów na fundusz zakładowy, 
w której wzięli udział ministrowie i przedstawiciele re­
sortów gospodarczych. Przewodniczył wiceprezes Rady 
Ministrów — >iotr Jaroszewicz.

siłyDoświadczenia 3 kwarta- szczędności materiałów, 
łów br. wskazują, że fundusz roboczej itp.
zakładowy, jako podstawowy 
bodziec ekonomiczny oraz for 
ma uczestniczenia załóg w 
zyskacli przedsiębiorstw jest 
zdecydowanie słuszna. W wiel 
kiej liczbie przedsiębiorstw, 
fundusz zakładowy spełnia 
swą rolę, przyczyniając się 
do wzrostu gospodarności, 
wzrostu wydajności pracy, 
rentowności produkcji, o-

Zgodnie z prośbami!
Czwarta z kolei rycina zamieszczona, dziś, nie nastręcza 

chyba konkursowiczom specjalnych trudności. Tylko 
dobrze popatrzeć.

Jeszcze trochę cierpliwości — przekroczyliśmy już po­
łowę konkursu — jeszcze dwa dni i wszyscy, którzy biorą 
udział w nim, będą posiadali pełny jego zestaw. Polem 
tylko mała praca: przeszeregowanie dat, wysyłka do nas 
i za kilka dni okaże się, komu szczęście sprzyja.

Wczoraj spotykaliśmy się z osobistymi i telefo­
nicznymi prośbami Czytelników o przesunięcie terminu 
nadsyłania rozwiązań, bo nie wszyscy będą mieli moż­
ność nadesłania ich w pierwotnym terminie. Specjalnie 
prowincja, w której wydaniu konkurs jest i tak o jeden 
dzień opóźniony. Nic innego nam nie pozostaje, jak po­
dziękować za słuszną uwagę, zgodzić się z propozycjami 
i przedłużyć termin o dwa dni.

A więc, kto do dnia 9 listopada godziny 27, wrzuci do 
skrzynki pocztowej lub odda w redakcji rozwiązanie kon­
kursu, bierze udział w losowaniu nagród.

— Nigdy wojny — głosi napis 
na pomniku wzniesionym za­
męczonym przez hitlerowców' 

w obozie w Żabikowie.
W dniu Zmarłych, mieszkańcy 
Żabikawa i Lubonia złożyli u- 
roczyście wieńce pod pomni­
kiem, oddając hołd ich pamięci.

Fot. E. Kitzman

Według dotychczasowej 
orientacji nie wszystkie za­
kłady spełniają warunki gwa 
rantujące utworzenie fundu­
szu zakładowego, tzn. nie pra 
cują jeszcze najlepiej, i trze­
ba otwarcie powiedzieć, że 
dość liczna grupa załóg nie 
będzie dysponowała wskutek 
tego funduszem zakładowym 
za rok 1957. Np. w przemyśle 
terenowym tylko 68 proc, 
przedsiębiorstw prawdopodob 
nie uzyska fundusz zakłado­
wy, a w przemyśle chemicz­
nym na 130 zakładów tylko 
100. Nie wszystkie też zakła­
dy tak dalece usprawniły 

(Ciąg dalszy na str. 5)

Odzieżowcy produkują
więcej i łaniej

ŁÓDŹ (PAP)
Przemysł odzieżowy szczyci 

się w tym roku znacznymi 
o-siągnięciami. Fabryki odzie­
żowe nie tylko dają spoleczeń 
stwu coraz więcej konfekcji, 
lecz również przysparzają- na­
szej gospodarce poważnych do 
chodów’-. W ciągu tylko pierw 
szych trzech kwartałów br. 
przemysł odzieżowy uzyskał 
280 min zł. akumulacji, tj. o 
61 min zł. więcej niż to prze­
widywał plan.

PGR ukończyły 
wykopki ziemniaków

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne zakończyły już wykopki 
ziemniaków.

Tak więc, jesienne prace w 
PGR ukończone zostaną w 
tym roku o wiele szybciej, niż 
w latach ubiegłych. PAP

KUPON
UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W WIELKIM 

KONKURSIE.

Inńę i nazwisko................................................................

Adres:

Na miejskich cmenta­
rzach, pełnych pomników 
i okazałych grobowców, 
na cichych cmentarzach 
wiejskich, na zagubionych 
wśród lasów grobach par­
tyzantów i żołnierzy, za­
jaśniały 1 listopada — w 
dzień tradycyjnego Świę­
ta Zmarłych — bukiety je­
siennych kwiatów’, zapło­
nęły miliony świateł.

Setki tysięcy mieszkań­
ców naszego kraju od ra­
na spieszyły tłumnie na 
cmentarze, na miejsca 
straceń, z serdeczną my­
ślą o bliskich, których już 
nie ma — o tych, którzy 
odeszli spokojną śmiercią 
sędziwego człowieka, o 
tych, którzy polegli w bo­
ju, o tych, którzy zginęli 
męczeńską śmiercią, z rę­
ki okupanta.

(O fiuńęcie Zmarłych w 
Pozwaniu piszemy na str. 6)

Prof. Toeplitz
ponownie
przewodniczącym FIAF

WARSZAWA (PAP)
W Antibes k/Nicei zakończył o-

brady XIII Kongres Międzynaro­
dowej Federacji Archiwów Filmo­
wych (FIAF). Przewodniczącym fe 
deracji wybrany został ponownie 
polski historyk i teoretyk filmu 
prof. Jerzy Toeplitz. Funkcję tę 
pełni prof. Toeplitz nieprzerwanie 
już od 11 lat.

Wczoraj wieczorem
w Poznaniu

W godzinach wieczornych pa 
nował już normalny ruch w na 
szym mieście, znikły z nlic 
liczne grupy przechodniów, o- 
pustoszały tramwaje, senna ci­
sza zapanowała wcześnie na 
Dworcu Głównym. Miasto przy 
brało swoje codzienne oblicze.

Z pustymi żołądkami spać pe 
wno poszli ci wszyscy, którzy 
wyjeżdżając na święto z Pozna 
nia, nie zaopatrzyli się poprzed 
nio w zapas żywności. Po po­
wrocie nie mogli już kupić żad 
nych artykułów żywnościo­
wych. Nasz handel nie pomy­
ślał o uruchomieniu dyżurnych 
sklepów spożywczych.

Kilka znanych poznańskich 
placówek zmieniło wczoraj swo 
ją nazwę. I tak np. bilety ko­
lejowe kupować będziemy od­
tąd w przedsiębiorstwie Podró 
ży i Turystyki „OBS“ przy ul. 
Ratajczaka, odzież w f-mie 
„ZIE2“ przy ul. 27 Grudnia, a 
na kolację możemy pójść do 
„Restauracji Wielomiejka“ — 
przy ul. Czerwonej Armii.

Ach, te nasze nieszczęsne ne- , 
onys (V)



protesty - starcia z gcllcfa

I w Uł
Fs 40 hitach

Jaś, l tóry się spóźnił i!
W ubiegły piątek w Stanach 

Zjednoczonych zakończyła j
się seria prób z pociskami bali­
stycznymi i rakietami. Próbom / 
tym towarzyszyły liczne wystąpię ii 
nia przedstawicieli firm produku- || 
jąCych rozmaite typy pocisków, u* 
rządzeń kierujących, silników ra­
kietowych itp. Informowali oni 
szeroko o postępach badań i prac 
nad bronią ostateczną.

Jaki jest efekt łych serii prób? I
„Pomyślne próby z amerykan- H 

skiini pociskami i rakietami — 
stwierdza waszyngtoński kores- ii 
pondent Agencji Reutera, David ,! 
Sherr — w niewielkim tylko sto- 
pnlu przyczyniły się do zntniej- i; 
szenia niepokoju, jaki ogarnął o- 
pinię publiczną, po wypuszczeniu ii 
radzieckiego sztucznego satelity... i 
Zadowalające wyniki prób z po- i 
Ciskami balistycznymi średniego ' 
zasięgu 1 rakietą „Par Side“, nie i 
rozproszyły obaw, związanych z i 
konsekwencjami radzieckiego mi- i! 
kroksiężyca".

Tokijski korespondent agencji U ’ 
nited Press, Leroy Hansen, do- !j 
nosi, że pomyślne eksperymenty ; 
z pociskami amerykańskimi prze- |i 
szły w Azji niemal bez wrażenia, i 
„Nawet wypuszczenie „Far Sidc“, 
która wabiła się na wysokość, ja­
kiej nie osiągnięto dotychczas, nie 
podnieciło wyobraźni ludzi na Da­
lekim Wschodzie, przedmiotem po : 
dziwu przeciętnego Azjaty jest na 
dal sputnik... Dzienniki w Azji za 
umieszczały, oczywiście, depesze o 
udanych próbach amerykańskich, 
lecz zainteresowanie nimi nie mo­
że się nawet równać ze znacze­
niem, przywiązywanym do wy­
puszczenia radzieckiego sztuczne­
go satelity. Stany Zjednoczone u- 
waża sie za „Jasia, który się spóż- ■ 
niP,‘..., ‘ f

U Saragata bez zmian
Niedawno obradował w Medlo-' 

lanie kongres Włoskiej Partii 
Socjaldemokratycznej.

Jakkolwiek socjaldemokracja 
włoska chętnie podkreśla swą 
„więź z masami", na kongresie 
mediolańskim było bardzo niewie- ,) 
lu przedstawicieli robotników. 
Przeważali na nim urzędnicy, i 
przedstawiciele inteligencji 1 dro- i 
bnomleszęzaństwa. Natomiast nie- 
liczni przedstawiciele robotników, 
którzy zabierali głos na kongre­
sie, występowali tylko po to, aby 
ostro skrytykować kierownictwo 
partii za brak troski o ludzi pra­
cy i opieszałość w załatwianiu ich 
najbardziej palących spraw. Bar­
dzo ostro zaatakowano Saragata 
za jego dyktatorskie zapędy i dą­
żenie do samodzielnego kierowa­
nia partią, bez zasięgania opinii 
innych działaczy.

Najbardziej burzliwą dyskusję i 
wywołała sprawa zjednoczenia so­
cjaldemokracji z socjalistyczną ; 
partią Nenniego. Z dyskusji tej • 
wypływa wniosek, że partia Sara- ; 
gata, na skutek swej współpracy ! 
z partiami burżuazyjnymi i odcię- i 
cia się od lewicy włoskiej, zabmę 
la w impas, z którego są tylko 
dwie drogi wyjścia: albo całkowi­
ta likwidacja partii, albo zjedno­
czenie jej z socjalistyczną partią 
Nenniego.

Głównym problemem jest spra­
wa warunków, na jakich nastąpi­
łoby ewentualne zjednoczenie. Nie 
mai przed samym zjazdem medio- i] 
laiiskim oficjalni przedstawiciele 1 
partii socjaldemokratycznej wystą j 
pili z żądaniem, aby partia Nen- I 
niego weszła w skład Międzyna- ; 
rodówki Socjalistycznej i przyję- ! 
la bez zastrzeżeń tzw. Kartę Frank Ij 
furcką.

Jednakże już w czasie obrad kon [ 
gresu stało się jasne, że takie wa- ) 
runki są nierealne i nie do przy- 
jęcia przez partię Nenniego. Przy- j 
znali to nawet przedstawiciele sa- j 
ragatowskiego centrum. Coraz wy j 
raźniej zaczęto mówić, że socjali­
ści nic potrzebują właściwie przyj 
mować Karty Frankfurckiej i wy­
starczy, jeżeli poprą oni „ducha 
Międzynarodówki Socjalistycz­
nej".

Niewątpliwie na taką „zmianę i 
frontu" w znacznym stopniu wpły I 
nęlo stanowisko labourzystów bry i 
tyjskich, którzy w Międzynarodów ! 
ce ^Socjalistycznej uzyskali ostał- ' 
nio* dużą przewagę na niekorzyść • 
socjalistów francuskich, skoanpro- j 
miłowanych polityką w sprawie i 
tuczu i Algeru. Labourzyści bry- } 

•\Vj -cv popierają Nenniego, które- j 
o stanowisko w sprawach polity- J 

i; zagranicznej bliższe jest poglą- 
m T.abour Party, aniżeli skraj- {

„atlantyckie" i skrajnie anty- 
• Jdzieckie stanowisko Saragata.

Na kongresie mediolańskim nie 
powzięto wszakże żadnej decyzji 
w sprawie zjednoczenia obu par­
tii, odkładając ją do wiosny przy­
szłego roku, czyli na okres powy­
borczy. w rezultacie, Saragat zo­
stał na placu boju z programem, ; 
który nie tylko nie wnosi nic no- j 
wego, ale przeciwnie, uporczywie i 
trzyma się starej polityki, postu­
lując między innymi dalszą współ 
pracę z chadecją w rządzie oraz I 
zacieśnienie więzów, łączących i 
Włochy z organizacją atlantycką.

Jednakże, mimo swego formal­
nego zwycięstwa, Saragat jest 
bankrutem politycznym. W trud­
nym okresie przedwyborczym na- ‘ 
rzuca on swej partii starą, sko- ' 
stniałą linię polityczną, która już 
w poprzednich wyborach przynio- 
sła jej klęskę. Jeżeli nie zmieni ' 
on swej polityki, może się w przy u 
złym roku narazić na nieuchron- p 

ną klęskę w wyborach parlamen- / 
(arnych.

M. D.

z poiHyki gospodarczej rzqdu
SOFIA (PAP)
Według doniesień ze Stambułu, 29 bm. w związku z 

ogłoszeniem ostatecznych wyników wyborów do parlamen­
tu tureekiego, które ponownie wygrała rządząca „partia 
demokratyczna** Menderesa, w7 wielu miejscowościach na 
terenie całego kraju odbyły się demonstracje protestacyj­
ne. Demonstracje te miały bardzo burzliwy przebieg. Wła­
dze oskarżają o ich zorganizowanie partię ludowo-repu- 
biikańską — najsilniejszą z partii opozycyjnych.
Zaburzenia przybrały naj­

większe rozmiary w mieście 
Gaziantep o 50 km cci grani­
cy syryjskiej, gdzie — jak po­
dało Radio Ankara — „3-ty- 
sięczny tłum demonstrantów 
usiłował przeszkodzić w prze 
prowadzeniu defilady woj­
skowej z okazji święta naro­
dowego Turcji**.

Do rozruchów doszło 
również w mieście okręgo-

Delegacje na uroczystości
rocznicy F aździernika

WARSZAWA — RADIO
W piątek przybyła do Irkuc­

ka wietnamska delegacja rzą­
dowa udająca się na uroczy­
stości czterdziestolecia Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej do Moskwy. Jak wiadomo, 
na czele tej delegacji stoi pre­
zydent Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej Ho-Chi- 
Minh.

W Moskwie znajdują się już 
delegacje związków zawodo­
wych Australii, Japonii. Bra­
zylii. Indonezji, Izraela i Su­
danu. (v)

3 rocznica walk

Blisko 50 tys. ludzi
zginęło już w Aigerze

wym Mersin, gdzie kilka osób 
zostało zabitych w starciach 
z policją.

30, ani 31 października w 
dziennikach tureckich nie 
ukazała się najmniejsza 
wzmianka o zaburzeniach. 
Rozporządzenie, organów pro 
kuratury, zakazuje zamiesz­
czania w prasie jakichkol­
wiek informacji i zdjęć doty­
czących wypadków.

Prasa rządowa obciąża od­
powiedzialnością za zamieszki 
partię łudowo-republikańską 
i jej przywódcę Ismeta Ino- 
enue.

Rząd turecki odbył wielo­
godzinne posiedzenie z udzia 
łem prezydenta Bayara, na 
którym rozpatrywano sytua­
cję w kraju oraz niektóre ak­
tualne problemy polityki za­
granicznej .

Zdaniem kół dziennikar­
skich, rozruchy należy tłu­
maczyć głównie niezadowole­
niem ludności z polityki go­
spodarczej rządu Menderesa.

Jak wiadomo, partia Men­
deresa wygrała wybory jedy­
nie wskutek przeforsowania 
na kilka tygodni przedtem 
antydemokratycznej większo 
ściowej ustawy wyborczej, 
uniemożliwiając trzem par­
tiom opozycyjnym stworzenie 
koalicji wyborczej, wskutek 
czego głosy oddane, na opo­
zycję zostały rozdrobnione.

„życie Warszawy** zamie­
ściło ciekawą statystykę o 
rozwoju nauki w ZSRR:

Na rok przed pierwszą 
wojną światową w gospodar 
ce narodowej Rosji carskiej, 
pracowało zaledwie 200 ty­
sięcy specjalistów z wyż­
szym i średnim wykształce­
niem zawodowym. W końcu 
ub. roku ZSRR posiadał już 
całą armię takich specjali­
stów — 6,3 min. osób, w tym 
2 min. 633 tys. z wyższym 
wykształceniem ( 721 tys. in­
żynierów, ISO tys. agrono­
mów, zoologów, weterynarzy
1 leśników, 130 tys. ekono­
mistów, 57 tys. prawników, 
329 tys. lekarzy (bez denty­
stów) oraz 1117 tys. peda­
gogów i absolwentów uni­
wersytetów, pracowników 
bibliotek, pracowników kul­
tury i oświaty.

W 1914 roku na teryto­
rium obecnego ZSRR, wyż­
sze uczelnie istniały tylko w 
21 miastach. Wszystkich 
uczelni było 105, a liczba 
studiujących wynosiła 127,4 
tys. osób. Obecnie jest 76'7 
wyższych uczelni nauko­
wych, gdzie uczy się ponad
2 min. studentów, czyli 16 
razy więcej niż w carskiej 
Rosji.

W 1956. roku wyższe uczel 
nie ukończyło 71 tys. inży­
nierów, gdy w tym czasie w 
USA — 26 tysięcy. Ogółem 
w ZSRR w rolpł szkolnym 
1956/57 studiowało w szko­
łach, uczelniach i na kur­
sach- podnoszenia Kwalifika­
cji — 50.4 min. osób. Wyni­
ka z tego, że co czwarty oby­
watel Związku Radzieckiego 
studiuje.

To chyba również między 
innymi w jakiś sposób tłu­
maczy ostatni sukces ra­
dziecki ze sputnikiem, (z)

,VOI1T JORK (PAP)
Syria i państwa zachodnie postanowiły w piątek na 

posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego wycofac sprzecz­
ne rezolucje, zmierzające do rozwiązania sporo sy- 
ryjsko-tureckiego. Decyzję poprzedziły rozmowy mię­
dzy przedstawicielami państw zachodnich z delegacją 
syryjską.

Rezolucja Syrii — jak wia­
domo — wzywała zgroma­
dzenie Ogólne NZ do wysła­
nia komisji na granicę syryj- 
sko-turecką w celu zbadania 
sytuacji na miejscu. Rezolu­
cja państw zachodnich pole­
cała sekretarzowi generalne­
mu ONZ, by zajął się rozwią­
zaniem konfliktu.

Formalny wniosek żądają­
cy wycofania projektów rezo-

Rzqd syryjski 
zatwierdził układ 
o pomocy ZSRR

KAIR (PAP)
Rada ministrów Syrii za­

twierdziła podpisany w po­
niedziałek układ w sprawie 
radzieckiej pomocy gospodar­
czej i technicznej dla Syrii. 
Układ został przekazany par 
lamentowi do ratyfikacji. 
Rada ministrów wezwała par ■ 
lament, by rozpatrzył jak naj 
szybciej ustawę ratyfikacyj­
ną.

lucji przez obie strony wnio­
sła Indonezja.

Minister spraw zagranicz­
nych Syrii — Saiah Bitar wy­
raził zgodę na wycofanie re­
zolucji wniesionej przez Sy­
rię. Równocześnie dał on wy 
raz nadziei, że strona prze­
ciwna, a mianowicie Turcja, 
podejmie wszelkie niezbędne 
kroki w celu złagodzenia na­
pięcia spowodowanego kon­
centracją wojsk tureckich na 
granicy syryjskiej.

Delegat Turcji powiedział, 
że Turcja chętnie przyjmuje 
propozycje pokojowe w spra­
wie usunięcia istniejących 
różnic poglądów, chociaż po­
stępowanie delegacji syryj­
skiej w czasie debaty nie 
zawsze mogło rozprószyć za­
niepokojenie.

DAMASZEK (PAP)
Urząd propagandy i infor­

macji Syrii ogłosił oświadcze­
nie o nowych wypadkach na­
ruszenia przez tureckie sa­
moloty wojskowe terytorium 
powietrznego Syrii.

WARSZAWA ~ RADIO 
W piątek —■ 1 listopada br. 

minęła trzecia rocznica -wybu­
chu wojny w Aigerze. Według 
źródeł zachodnich w cia.gu 
trzech lat walk wyzwoleńczych 
poległo 44 tysiące Algerczyków 
i 4200 Francuzów, wojna pro­
wadzona w Aigerze bardzo po
ważnie obciąża budżet fran­
cuski.

Dzienn ik francuski „La
C.roix“ na marginesie tej
smutniej rocznicy pisze. że
chociaż liczebność armii fran­
cuskiej w ciągu 3 lat wojny 
zwiększona została z 60 do 400 
tysięcy żołnierzy, to jednak i 
ta olbrzymia armia nie może 
złamać oporu Algerczyków. 
Dzienny koszt prowadzenia tej i 
wojny wynosi — zdaniem „La 
Croix“ — 2 miliardy franków 
Dziennik podkreśla, że polity­
ka kolonialna „przynosiła i 
przynosi Francji niepowetowa; 
ne szkody polityczne, gospcdarl 
cze i moralne**. (k)

Międzynarodowy 
Konkurs Lutniczy

(Dokończenie zc str. 1) 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
— dyr. Weinbaum oraz prze­
wodniczący jury — prof. Jahn 
ke.

Po przemówieniach powital­
nych przedstawiciel Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Lut­
ników — Marian Wyka przeka 
zał w imieniu Stowarzyszenia 
złoty medal dla zwycięzcy kon 
kursu, a przedstawiciel stowa­
rzyszenia włoskiego — Lean- 
dro Bisiach. członek znanej ro­
dziny lutników z Cremony — 
złoty medal dla najmłodszego 
lutnika, biorącego udział wr 
konkursie. W najbliższym cza­
sie spodziewane jest nadejście 
złotego medalu z Belgii.

Po uroczystościach inaugura 
cyjnych zebrani zwiedzili wy­
stawę zgromadzonych na kon­
kurs instrumentów, a wieczo­
rem wzięli udział w koncercie 
orkiestry symfonicznej i Chóru 
Męskiego i Chłopięcego Fiihar 
monii Poznańskiej, na którym 
wykonano „Reąuiem’’ W. A. 
Mozarta.

Obecnie — do dnia 5 bm. — 
jury rozpocznie pierwszą część 
swej pracj7 — ocenę instrumen 
tów pod względem ich budowy 
i przydatności do gry. Drugi 
etap Międzynarodowego Kon­
kursu Lutniczego — ostateczna 
ocena brzmienia wszystkich in 
struraentów — odbędzie się z 
udziałem publiczności w Auli 
PWSM. Na instrumentach grać 
będą trzej wybitni skrzypko­
wie polscy: Mieczysław Giżel- 
ski, Henryk Palulis i Edward 
Statkiewicz. /V)

wymiaru
■ r B

(Dokończenie ze str. 1)
wane akty prawne, które 
zmierzają do zaostrzenia 
sankcji karnych za przestęp­
stwa gospodarcze, wyrządza­
jące poważne szkody pań­
stwu. Projektowane przepisy 
mają też na celu umożliwie­
nie odzyskania mienia osiąg­
niętego z przestępstwa, bez 
względu na to, gdzie ono zo­
stało ukryte.

Opracowano również pro­
jekty zmian przepisów zmie­
rzające do odciążenia sę­
dziów od wykonywania zbęd­
nych lub niekoniecznych 
czynności. Nie można jednak 
zapominać, że bardzo wiele 
zależy od wzrostu wydajności 
pracy samych sędziów.

— Jakie .środki podjęte 
zostały przez minister­
stwo w kierunku właści­
wego ukształtowania po­
lityki kryminalnej są­
dów?

Podstawowe zadanie na 
tym odcinku należy do są­
dów rewizyjnych i do Sądu 
Najwyższego, który posiada 
ustawowe uprawnienie do u- 
dzielania sądom wytycznych 
w dziedzinie orzecznictwa. Z 
uprawnienia tego Sąd Naj­
wyższy skorzystał ostatnio, 
wydając obszerne wytyczne w 
sprawie prawidłowego orze­
kania kar przez sądy. Mini­
sterstwo pomogło sądom 
przez to, że zebrało w tej 
sprawie bogate materiały 
świadczące o niedostatecznej 
represji karnej i stworzyło 
warunki dla szerokiej wymia­
ny poglądów na ten temat. 
W tym celu również zwołano 
krajową naradę sędziów7, na 
której liczny aktyw sędziow­
ski miał możność zapoznać 
się ze stanowiskiem rządu co 
do całokształtu sytuacji go­
spodarczej i politycznej kra­
ju. Pozwoliło to sądownictwu 
spojrzeć na problemy prze­
stępczości gospodarczej bar­
dziej wszechstronnie, pomo­
gło to niewątpliwie sędziom 
ostrzej ujrzeć niebezpieczeń­
stwo społeczne tej kategorii 
przestępstw.

Podstawowe znaczenie dla 
sprawy orzecznictwa sądów 
ma właściwa postawa sędzie­
go, jego oparcie o społeczeń­
stwo, jego osobiste zaangażo­
wanie się wT walce z przestęp­
czością.

O ile dawniej wyroki są­
dów, szczególnie w niektó­

rych sprawach politycznych, 
nie zawsze mogły spotkać się 
z uznaniem ze strony opinii 
publicznej, o tyle dziś sytua­
cja jest całkowicie odmienna. 
Sędzia, zwalczając bolączki 
życia społecznego, wydając 
surowy wyrok na złodzieja 
mienia społecznego, sprzedaj 
nego urzędnika czy chuliga­
na, staje się wyrazicielem po­
glądów wszystkich uczciwych 
ludzi pracy, działa zgodnie z 
ich poczuciem prawnym i 
moralnym, ma za sobą silne 
poparcie opinii publicznej, 
świadomość tej radykalnej 
zmiany, jaka zaszła w okre­
sie od października 1956 roku 
w sytuacji sądów, powinna 
stale przyświecać sędziom.

Wyrazem zaostrzenia repre­
sji karnej w sprawach o prze 
stępstwa gospodarcze są wyda 
ne ostatnio wyroki.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie dla pracy wymiaru spra­
wiedliwości posiada, podjęty 
przez naszą partię, wielki wysi 
łek w walce o uwolnienie całe 
go aparatu władzy od ludzi sko 
rumpowanych i zdemoralizowa 
nych.

Uchwały X Plenum stanowią 
ogromną pomoc również dla 
sądownictwa w walce z prze­
stępczością gospodarczą. Nada­
ją one tej walce nowy, szerszy 
charakter. Stwarzają przede 
wszystkim realne warunki do 
tego, aby walka ta była skute­
czna. Uchwały X plenum KC 
pozwalają rozwinąć szeroką o- 
fensywę, w oparciu o zdrowie 
siły społeczeństwa, przeciwko 
nieuczciwości, demoralizacji i 
korupcji — tym plagom, które 
plenią się w naszym życiu.

Dziś organa wymiaru spra­
wiedliwości mogą znacznie sku 
teczniej sięgać do źródeł zła, 
niezależnie od tego, gdzie i jak 
wysoko się one zagnieździło.

Do bezpowrotnej przeszłości 
należy, nie tak dawny przecież 
okres imunitetów i ograniczeń 
oficjalnych i faktycznych w 
stosunku do członków prezy­
diów rad narodowych, czy in­
stancji partyjnych. Mandat i 
legitymacja partyjna nie może 
już być przez nikogo wykorzy 
stywan.a dla jakiejkolwiek osło 
ny przed odpowiedzialnością 
a wręcz odwrotnie stwarza do­
datkową okoliczność obciążają 
cą wynikającą z faktu naduży 
cia zaufania partii. Praktyczne 
wyniki są już widoczne. Wy­
starczy wspomnieć o konsek­
wencjach wyciągniętych przez

instancje partyjne w stosunku 
do nieuczciwych członków par 
tii, zajmujących kierownicze 
stanowiska w prezydiach rad 
narodowych.

Walka z przestępczością gos 
podarczą, to nie tylko droga 
do uchronienia społeczeństwa 
i Skarbu Państwa od ogrom­
nych strat materialnych, lecz 
i od spustoszenia moralnego o 
raz dezorganizacji, jakie ta 
przestępczość za sobą niesie.

Czy problem chuligań­
stwa jest dziś przez Mini­
sterstwo Sprawiedliwości 
i sądy traktowany drugo­
planowo?

— Dobrze, że o to pytacie. 
Przypuszczenie, że sprawy o 
podłożu chuligańskim straciły 
już u nas na ostrości, nie znaj 
duje w praktyce potwierdze­
nia. Wprawdzie więcej się o- 
statnio pisze i mówi o przestęp 
etwach gospodarczych, ale wo 
kandy sądowe wyraźnie przy­
pominają o istnieniu ogromnej 
liczby spraw chuligańskich.

Nakłada to na sądy obowią­
zek wzmożonej ochrony bezpie 
czeństwa i spokoju obywateli 
oraz surowego karania wszel­
kich przestępstw wymierzo­
nych przeciwko władzy a szcze 
golnie przeciwko funkcjonariu 
szom Milicji Obywatelskiej i 
innym organom, powołanym 
do strzeżenia porządku publicz 
nego.

Tymczasem, jak dotąd, o- 
rzecznictwo sądów w tej dzie­
dzinie trudno uznać za wystar 
czająco surowe. Zdarzają się 
jeszcze wyroki, które mogą 
nawet rozzuchwalać przestęp­
ców. Jesteśmy jednak zdecydo 
wani walczyć o surowszą repre 
sję karną sądów przy pomocy 
wszystkich przewidzianych pra 
wem środków.

Pod wpływem doświadczeń 
ostatniego okręsu — wskazują 
cych na potrzebę zaostrzenia- 
a nawet usztywnienia sąnkcji 
karnych oraz przyspieszenia 
trybu postępowania sądowego 
w stosunku do chuliganów — 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
podjęło na nowo pracę nad pro 
jektem ustawy o ściganiu prze 
stępstw o charakterze chuligań 
skim. Będziemy chcieli w naj­
bliższych dniach raz jeszcze 
przedyskutować tę sprawę w 
oparciu o nowy projekt ustawy 
na specjalnym posiedzeniu sej 
mowych komisji: Wymiaru 
Sprawiedliwości i Spraw Wew 
nętrznych. poświęconym walce 
z chuligaństwem.

Generał syryjski 
oskarża Zachód
o prowokacje

KAIR (PAP)
Naczelny dowódca armii sy 

ryjskiej, gen. Bizri, oświad­
czył w wywiadzie prasowym, 
żc Zachód wespół z Turcją kon 
tynuuje kampanię gróźb i pro­
wokacji w stosunku do Syrii, 
czego dowodem są m. in, roz­
poczęte manewry sił NATO u 
południowo-zachodnich wy­
brzeży Turcji.

Bizri oświadczył, że ostatnie 
rozmowy waszyngtońskie wska 
zują, iż USA i Wielka Bryta­
nia trzymają się nadal polity 
ki „z pozycji siły**, w której In 
tencjach bynajmniej nie leży 
zmniejszenie napięcia na ĘV- 
skim Wschodzie. W wyniku 
tych rozmów — powiedział ge 
nerał — zarządzono nowe ma­
newry zamiast odwołania kon 
centracji wojsk mających za­
straszyć Syrię. Wszystko • to 
wskazuje, że konferencja wa­
szyngtońska miała na celu 
opracowanie nowych planów 
wymierzonych przeciwko
Syrii i pokojowi światowemu.

Bizri dodał, że zainteresowa 
nie Turcji sytuacją w7 Syrii 
było niczym innym jak inter­
wencją kryjącą w sobie agre­
sywne zamiary.

Narada
u wicepremiera 
Jaroszewicza

(Dokończenie ze str. 1)
gospodarkę, aby osiągnąć 
górną, przewidzianą ustawą, 
granicę odpisów na fundusz 
zakładowy.

Mimo że wiele załóg zakła­
dów różnych gałęzi przemy­
słu, np. hutnictwa, materia­
łów budowlanych przemysłu 
maszynowego, osiąga na ogół 
fundusz zakładowy drogą rze 
telnego wysiłku, to — jak wy 
nika z kontroli przeprowadzo 
nej przeij Ministerstwo Kon­
troli Państwowej i Minister­
stwo Finansów — niektóre za 
kłady pracy fundusz ten usi 
łują tworzyć w części z nie­
prawidłowych odpisów.

Zjawisko to, szkodliwe z 
ekonomicznego i polityczne­
go punktu widzenia, należy 
zlikwidować w drodze rygo­
rystycznych kontroli. Tego ro 
dzaju praktyki, podkreślano 
na naradzie, podważają słusz 
ną ideę udziału załogi w zy­
skach przedsiębiorstwa, a 
więc szkodzą jednemu z po­
ważnych osiągnięć popaź- 
dziernikowych klasy robotni­
czej.

Z całą surowością — pod­
kreślano na naradzie — ma 
być prowadzona kontrola bi­
lansów rocznych przedsię­
biorstw. Bilanse te, ujmując, 
wyniki pracy przedsiębiorstw 
za cały rok i odpowiednio 
sprawdzone, oędą dopiero 
ostateczną podstawą do okre 
ślania wysokości funduszu za 
kładowego. Aby nie było nie­
porozumień, na naradzie po 
stanowiono , że miarodajny 
wynik — wysokość funduszu 
•zakładowego — będzie do­
kładnie określony dopiero po 
zatwierdzeniu rocznego bi­
lansu przedsiębiorstwa,

(PAP)



Patrzmy na partię
Gdy partia zabiera głos — 

słucha jej cały naród. 
Słuchają jej sympatycy i prze­
ciwnicy. Jest w społeczeństwie 
świadomość, że głos partii nie 
może przeminąć bez echa, że 
wywrze on decydujący wpływ 
na życie najszerszych rzesz 
obywateli. Taka jest praktyka 
naszej rzeczywistości, w któ­
rej partia zajmuje miejsce 
podstawowego czynnika poli­
tycznego-

Ta społeczna świadomość, to 
uznanie miejsca i roli partii 
w życiu społecznym, nie 
spadły z nieba. Są one wy­
nikiem wielu trudnych do­
świadczeń, w których partia 
postawą swą i działalnością 
wykazała zgodność swej linii 
z pragnieniami i dążeniami 
najszerszych rzesz obywateli, 
partia stanowi ideowy trzon 
narodu. Jej zadaniem jest wy 
tyczanie zgodnego z odczu­
ciem tych rzesz kierunku 
przemian, zmierzających do 
zbudowania ustroju pełnej 
sprawiedliwości społecznej. Jej

Aparaty wykrywające
promieniowanie 
w wyposażeniu 
Każdego żołnierza

Armia nasza, musi być we 
wszechstronny sposób przygo­
towana do działań we współ­
czesnych warunkach, rozwija 
m. in środki obrony przeciw-, 
atomowej. Jednym z ważniej­
szych jej czynników jest szyb­
kie wykrywanie i określanie 
6topnia radioaktywnego pro­
mieniowania, powstającego 
wskutek użycia broni termo-- 
jądrowej.

Dlatego też w skład wyposa­
żenia wojska wchodzi w coraz, 
większym stopniu różnego ro­
dzaju aparatura pomiarowa z: 
tej dziedziny. Niezależnie od 
skomplikowanych i precyzyj­
nych urządzeń, stosowanych w 
wojskowych pracowniach nau 
kowych i laboratoriach, dąży 
się do tego, by każdy żołnierz, 
wyposażony był w prosty a.pa— 
rat, pozwalający określić daw­
kę promieniowania, wchłonię 
tą przez jego organizm.("PAP)

Fogg telegrafuje:
Wczorajsze „Życie Warsza­

wy" zamieszcza następującą 
depeszę od Mieczysława Fogga, 
który bawi obecnie w USA.

Chicago, 29 października. Pre­
miera w Chicago. Wielki sukces. 
Na widowni w audytorium Lane 
200n widzów. Śpiewałem dwie 1 pół 
godziny. Fogg, (z)

Skrzypce z całego świata
w sąsiedztwie 

„mazanek“ i ,,qęśliczek<t
Vk/ szystkie instrumenty 

nadesłane na Między­
narodowy Konkurs Lutniczy 
w Poznaniu, który rozpoczął 
się 1 listopada br., nadane 
zostały nie przez ich wyko­
nawców - lutników, ale wy 
braną przez nich zaufaną 
osobę. Tak przewiduje regu 
lamin Konkursu, zapewnia­
jący tym samym uczestni­
kom Konkursu jego absolut 
ną tajność. Każde skrzypce 
mają przy główce umocowa 
ne godło lutnika, a w fute­
rałach umieszczono zalako­
wane koperty zaopatrzone 
tym samym godłem, zawiera 
jące wewnątrz nazwisko i 
•adres lutnika. Celem zapew 
pienia całkowitej tajności
Konkursu organizatorzy za­
prosili przedstawiciela Pań­
stwowego Biura Notarial­
nego w Poznaniu, który w 
przeddzień prac jury zamie­
ni godła na numery bieżące. 
Po zakończeniu pierwszego 
etapu notariusz poda godła 
tych instrumentów, które 

* przejdą do drugiego etapu, 
aby uczestniczący w konkur 
sie lutnicy mogli zoriento­
wać się o przebiegu pierw­
szej eliminacji. Na okres II 
etapu notariusz zaopatrzył 
instrumenty w nową, tym 
razem odmienną numerację.

Międzynarodowy Konkurs 
Lutniczy zakończy się uro­
czystym ogłoszeniem na­
gród oraz koncertem kame-

zadaniem jest stałe czuwanie 
nad prawidłowością działania 
władzy, stałe sprawdzanie czy 
działanie jto jest zgodne z ten­
dencjami, wyrażającymi inte­
resy pracujących mas społe­
czeństwa.

Taka pozycja partii nakłada 
na nią szczególnie trudne obo­
wiązki. Wymaga ona od każ­
dego jej członka głębokiego 
rozumienia procesów zachodzą 
cych w państwie i społeczeń­
stwie, oisobistego zaangażowa­
nia się w te procesy, aktyw­
nej postawy wobec wszyst­
kiego, co się wokół dzieje, wo­
bec wszystkiego co decyduje 
o biegu społecznego życia. O 
ile przeciętny obywatel może 
— dla świętego spokoju — 
przyjąć postawę biernego ob­
serwatora i wyznawać zasadę 
„nie wychylam się”, o tyle 
członek partii, komunista, mu­
si właśnie nadstawiać głowę, 
ryzykować ów święty spokój 
rezygnować z niego na rzecz 
stałej, uporczywej walki w imię 
nie osobistych, ale społecznych 
interesów. Członkowie partii 
są właśnie tymi, o których 
reszta społeczeństwa mówi: 
oni robią, oni ponoszą odpo­
wiedzialność...

Naszkicowałem tu obraz 
idealny. Nie trzeba nawet za- 
darwać retorycznego pytania, 
czy tak jest istotnie- Wiemy, 
że nie zawsze tak jest, że w 
duiże-j, stanowczo zbyt dużej 
ilości wypadków tak nie jest

Wiemy, że partia ma za so­
bą, w przeszłości, margines 
błędów. Wypada tu zresztą do 
dać, że nie błądzi ten tylko, 
kto stoi w miejscu. Ci, którzy 
idą i przecierają nową drogę, 
zawsze są narażeni na błą­
dzenie. Rzecz jednak nie w 
tym, by błędy usprawiedli­
wiać. Przed rokiem, w Paź­
dzierniku partia w oparciu o 
cały naród podjęła analizę 
swych błędów po to, by je 
naprawiać.' Kierunek tej na­
prawy wytyczyło szereg de­
cyzji politycznych VIII i. IX 
Plenum KC PZPR. Były to 
decyzje, które określamy 
dziś ogólną nazwą październi­
kowego zwrotu, czy przełomu. 
Zwrot czy przełom jest jed­
nakże dopiero początkiem pro­
cesu przemian. W ciągu roku 
jawność życia politycznego 
i partyjnego przyczyniły się 
do wykrycia wielu jeszcze 
pozostałości po poprzednich 
błędach. Ciążą one nad na­
szym życiem. Trzeba je lik­
widować-

Odbyte ostatnio X Plenum 
postawiło przed całą partią to 
właśnie zadanie. W ciągu 
roku, dzielącego nas od Paź­
dziernika, w życiu społecznym

99’
ralnym, który odbędzie się 
dla zaproszonych gości za­
granicznych i krajowych w 
Państwowym Muzeum In­
strumentów Muzycznych w 
Poznaniu.

Niezależnie od nagród pie 
niężnych, jakie .przyznane 
zostaną za najlepsze instru 
menty, wszyscy lutnicy, któ 
rych skrzypce wezmą udział 
w drugim etapie konkursu 
otrzymają dyplomy pamiąt­
kowe. Jury oceniać będzie 
wartość instrumentów syste 
mem punktowym, przy czym 
technika tej oceny ustalona 
zostanie osobnym regułami 
nem na specjalnym posie­
dzeniu jury przed rozpoczę­
ciem konkursu.

41-
Publiczność zwiedzająca 

wystawę nagrodzonych i do 
puszczonych do drugiego e- 
tapu Międzynarodowego 
Konkursu Lutniczego instru 
mentów, obchodząc sale Pań 
stwowego Muzeum Instru­
mentów Muzycznych będzie 
miała okazję zapoznać się 
z niezwykle ciekawymi zbio 
rami tego Muzeum, wśród 
których nie brak prawzorów 
dzisiejszych skrzypiec, jak 
„mazanek" i „gęśliczek", 
dwustrunowych instrumen­
tów smyczkowych oraz 
skrzypiec wykonanych przez 
sławnych w całej' Europie 
dawnych polskich lutników 
— Grobli cza i Dankwarta.

i w życiu .partyjnym wyszło 
na światło dzienne wiele 
sprzeczności, których zwalcza­
nie jest niezbędnie konieczne 
dla dalszego pozytywnego prze 
biegu .procesu naprawy. Zwrot, 
zapoczątkowany przez VIII 
Plenum, doprowadził do ujaw 
nienia w łonie partii dwóch 
przeciwstawnych koncepcji, 
niezgodnych z zasadniczą 
linią partii. Ujawnili się do­
gmatycy i rewizjoniści, zwo­
lennicy starych metod dzia­
łania i ci, którzy idąc w kie­
runku zmian zaszli aż do anar 
chii. Pierwsi pragnęliby na­
wrotu do dawnego systemu, 
gdyż — ich zdaniem — gwa­
rantuje on wewnętrzny po­
rządek w państwie. Drudzy, w 
swym przeciwstawianiu się 
poprzednim stosunkom, zabrnę 
li w ciasny zaułek krytyki 
bez perspektyw, krytyki po­
tępiającej w czambuł wszyst­
ko, co się robiło i robi. Taka 
krytyka stała się oczywiście 
wodą na młyn dla ludzi, ma­
rzących o z wekslowaniu ustro 
ju i gospodarki polskiej na to­
ry kapitalistyczne: jeśli socja­
lizm niesie z sobą samo zło, to 
czy nie lepiej wrócić do ka­
pitalizmu? O czymś jednak w 
tej krytyce zapomniano. Za­
pomniano o momencie startu 
Polski Ludowej, zapomniano 
o tym, że nasz dwunastoletni 
dorobek, jeśli idzie o tempo 
rozwoju, bije na głowę każde 
dwunastolecie w każdym 
krajów kapitalistycznych.

Jest pozornym paradoksem, 
że rewizjonizm, miano że prze 
ciwstawny dogmatyzmowi, 
obiektywnie działa na korzyść 
dogmatyków. Jeśli nowa linia 
— powiadają dogmatycy — 
ma prowadzić do anarchii i 
odwrotu o-d socjalizmu, to zna 
czy, że my mamy rację, że 
trzeba wrócić do starej.

Partia jako całość nie ma 
jednak zamiaru cofać się — 
ani w bliższą, ani w dalszą 
przeszłość. Partia chce i musi 
iść naprzód, gdyż postęp jest 
najwyższym prawem życia spo 
łeoznego. Ci, którzy ch-cą się 
cofać, muszą opuścić szeregi 
partyjne- I to jest jedna stro­
na procesu wiodącego do kon­
solidacji i wzmocnienia dzia­
łania partii. Jest i druga.

Istnieje w tej chwili sprzecz 
ność między zasadą, że przy­
należność do partii, to wzię­
cie na banki odpowiedzialne­
go obowiązku — a zakorze­
nionym w latach ubiegłych 
mniemaniem, że jest to droga 
do przywilejów. Jest jeszcze 
w partii wielu ludzi, którzy 
teoretycznie uznając pierwszą 
zasadę, w praktyce stosują 
drugą. Tę sprzeczność zaczę­
to już znosić w Październiku. 
Musi ona być likwidowana na 
dal — d<» końca. Partia musi 
być ideową wspólnotą ludzi o 
czystych rękach. Ci, którzy 
przynależność do niej traktu­
ją, jako wygodny parawan dla 
swoich osobistych interesów, 
którzy pod szyldem partii chcą 
dokonywać machlojek i na­
dużyć, muszą zostać z szere­
gów partyjnych bezwzględnie 
usunięci. Można się spodzie­
wać, że będą się oni bronić, 
jak działo się to w niejednej 
aferze, wykrytej w okresie 
popaździernikowym. Atak jest 
jednakże silniejszy. Ma on 
oparcie w całym społeczeń­
stwie.

Działalność partii, zmierza­
jąca do wyeliminowania z ży­
cia społecznego jednostek sko 
rumpowanych i zdemoralizo­
wanych, jest wynikiem ożyw­
czego prądu płynącego 
przez całe społeczeństwo. Par­
tia ten prąd zainicjowała i 
partia będzie mu przewodzić-

Zygmunt KOCZOROWSKI

'Uroczyście witany autobus piętrowy, to dar dzielnicy Soho 
w Londynie dla dzielnicy Montmartre w Paryżu

Fot. — CAF

do sprzedaży na Śląsku
Wojewódzki komitet organi­

zacyjny budowy domków jedno 
rodzinnych w Katowicach, raz 
począł po raz pierwszy w tym 
roku budowę domków jedno­
rodzinnych przeznaczonych do 
sprzedaży. W Katowicach, Gli­
wicach, Sosnowcu i Szopieni­
cach -wybudowanych zostanie 
100 domków.

Opracowane plany przewidu 
ją, że w 1958 r. wybudowanych 
zostanie na Śląsku około 800 
domków jednorodzinnych prze­
znaczonych do sprzedaży.

Kender
nowa roślina włóknista

Uczeni chińscy odkryli no­
wą roślinę włóknistą, która z 
powodzeniem będzie mogła ry­
walizować z bawełną. Roślina 
ta nosi nazwę kender i nale­
ży do rodziny Cynaceus.

Włókna rośliny kender zo­
stały już wypróbowane przy 
produkcji materiałów włókien­
niczych w połączeniu z lnem i 
wełną. Rosnąca dotychczas dzi 
ko nowa roślina włóknista ma

35 być uprawiana Od przyszłego 
roku znajdzie szerokie zasto­
sowanie w przemyśle tekstyl­
nym. (PAP)

Nasza flota w rok po Październiku

Osiem nowych statków * Kalkulacja każd 
'k Zmiany w polityce kadrowej

Minister żeglugi i gospodarki 
wodnej — prof. dr Stanisław 
Darski, udzielił przedstawicielo­
wi PAP wywiadu na temat 
zmian, które (po Paź­
dzierniku) nastąpiły w 
tym resorcie. Rocznica Paź­
dziernika zbiegła się z rocznicą 
objęcia kierownictwa gospodarki 
morskiej przez nowych ludzi i 
rozpoczęcia pracy na nowych za 
sadach.

— Przede wszystkim — mó­
wi min. Darski — wcieliliśmy 
w życie koncepcję reorganiza­
cyjną, opartą ua likwidacji 
centralizmu. Zniesione zostały 
niemal wszystkie centralne za­
rządy, zamiast których powo­
łano w Ministerstwie Żeglugi 
i Gospodarki Wodnej departa­
menty branżowe; rozszerzano 
jednocześnie samodzielność po 
szczególnych przedsiębiorstw 
resortowych. Etaty w jednost­
kach budżetowych resortu 
zmniejszono z 1514 w ub. roku 
do 984. Przyniosło to oszczęd­
ność ok. 6 min. zł na samym 
tylko funduszu płac.

— Obok efektów w dziedzi­
nie organizacyjnej, zmiany po- 
pażdziernikowe umożliwiły 
rozszerzenie inicjatywy oddol­
nej — przede wszystkim na te 
renie rad robotniczych, które 
powstały w wielu przedsiębior 
stwach resortu.

Również współpraca admini 
stracji resortu z kołami nau­
kowymi nabrała nowego wy­
razu, dzięki powołaniu Rady 
Naukowej Ekonomiczno-Tech­

„Pomysłowość" amerykańska nie zna granic, toteż posta­
rała się o to, by i Ameryka posiadała nareszcie swego 
sputnika. Nie krąży on wprawdzie we wszechświacie na 
wzór radzieckiego, lecz znajduje się... na głowach amery­
kańskich elegantek. Taką bowiem nazwę nosi najnowsza 
fryzura lansowana przez tamtejszych mistrzów sztuki 

fryzjerskiej.
Fot. — CAF

nicznej dla Spraw Żeglugi, 
Partów i Rybołówstwa. Obec­
nie powstaje podobna Rada 
Naukowa dla Gospodarki Wod 
nej.

Rozwój naszej floty 
handlowej

Od października 1956 r. pol­
ska flota handlowa zwiększy­
ła się o 8 jednostek pełnomor­
skich. Wzrost tonażu floty mor 
skiej wynosi 52 tys. DWT. Za­
sięg działania floty w połącze­
niach regularnych został po­
większony przez przedłużenie 
linii południowo-azjatyckiej 
do Japonii. Zasięgiem żeglugi 
trampowej objęto Nowy Or­
lean oraz inne porty USA w 
Zatoce Meksykańskiej. Statek 
pasażerski „Batory” został 
przesunięty z rejsów indyj­
skich na trasę do Kanady.

Nowy system finansowania 
floty handlowej

Wprowadzony w przedsię­
biorstwach żeglugi morskiej 
nowy system finansowy, po­
zwala na ocenę pracy tych 
przedsiębiorstw przy pomocy 
pieniądza. System ten umożli­
wia także przeprowadzanie 
kalkulacji każdego rejsu. Cały 
fundusz amortyzacyjny floty 
przeznacza się na inwestycję.
Nowy system stwarza także, skrzywdzonych w poprzednim 

okresie pracowników i ryba­
ków.

Również we flocie handlo­
wej w ciągu minionego roku 
przeprowadzono weryfikację 
marynarzy, zwolnionych w u- 
biegłych latach. Po zweryfiko­
waniu, ludzie ci przeszli do re 
zerwy, a część została już zaan 
gażowana (zamus trawa na) na 
statkach polskich lub zagra­
nicznych. Niestety, nie wszyst­
kim jeszcze marynarzom z re­
zerwy udało się zapewnić pra­
cę, ale to jest sprawa, zależna 
przede wszystkim od tempa 
rozbudowy floty.

Na zakończenie wywiadu pa 
dło pytanie na temat nadużyć, 
wykrytych ostatnio w niektó­
rych przedsiębiorstwach resor­
tu żeglugi. W odpowiedzi, min. 
Darski oświadczył: — W sto­
sunku do osób, które popełni­
ły nadużycia, względnie do­
puściły się zaniedbań, resort 
wyciąga jak najsurowsze kon­
sekwencje. Duża liczba osób, 
zarówno z administracji, jak i 
spośród personelu pływające­
go, została zwolniona, bądź też 
sprawy ich znajdują się u pro­
kuratora. Dążymy do oczyszczę 
nia atmosfery, co jest niezbęd 
ne dla prawidłowego prowadzę 
nia przedsiębiorstw. (PAP)

15 dolarów
za żywego zająca

Centralny Zarząd Leśnej 
Produkcji Niedrzewnej „Las" 
przygotowuje się obecnie do wy 
słania na rynki zagraniczne 
większych transportów. bar­
dzo tam poszukiwanej dziczyz­
ny.

W ostatnich dniach wysiano 
m. in. do Francji 10 tys. sztuk 
kuropatw, 29 ton mrożonego 
dzika oraz 8 ton jelenia. W 
najbliższych dniach przewidzia 
ny jest eksport 49 ton jelenia 
do NRF.

Od połowy listopada br. roz- 
pocznie się eksport naszych po 
pulamych zajęcy zarówno mro 
żonych jak i żywych. Za żywe 
zające przeznaczone wyłącznie 
do celów hodowlanych, otrzy­
mujemy 15 dolarów za sztukę. 
Przeciętna zaś cena zająca 
mrożonego kształtuje się w gra 
nicach 2 dolarów. Za tonę sar 
niny płacą „Lasowi" 750''do­
larów.

Ogółem tegoroczny plan eks­
portu dziczyzny obejmuje 100 
tys. sztuk mrożonych zajęcy, 3 
tys. sztuk żywych oraz ok. 
600 ton różnej dziczyzny.

(PAP)

przesłanki do powiązania moź 
liwości zakupu statków za gra 
nicą z dewizowymi wynikami 
eksploatacji floty. Wprowadza 
również fundusz zakładowy — 
stwarzając dla pracowników 
zachętę do interesowania się 
wynikami pracy przedsiębior­
stwa.

Na pytanie, czy nasze porty 
nadążają z przeładunkiem to­
warów — min. Darski odpo­
wiedział. że istniejące w por­
tach braki techniczne będą czę 
śoiowo uzupełnione jeszcze w 
bieżącej 5-latce.

Zmiany
w rybołówstwie morskim
W dziedzinie tej nastąpiła 

również decentralizacja zarzą­
dzania i znaczne usamodzielnię 
nie się przedsiębiorstw poło­
wowych. W rezultacie wszyst­
kie plany miesięczne i kwar­
talne przekroczono w bież, ro 
ku z dużą nadwyżką.

Dobre wyniki uzyskano tak­
że w zakresie handlu po prze­
jęciu sklepów rybnych od 
MHM. Usprawniło się zaopa­
trzenie ludności w ryby, za­
równo pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym.

Istotne zmiany miały miejsce 
w polityce kadrowej rybołów­
stwa. Przeprowadzono rehabi­
litację wielu ' niesłusznie

Nr 261 — sfr. 3



Nie tylko
o lodówkach
(Od warszawskiego przedstawiciela

„Głosu”).

Poznańskie stoi w tym roku sto­
sunkowo dobrze w produkcji 

artykułów, wytwarzanych przez 
przemysł terenowy, spółdzielczość 
i rzemiosło. Wśród innych woje­
wództw, Poznańskie uplasowało 
się pod tym względem na drugim 
miejscu po Rzeszowie. 80 procent 
rocznego planu świadczy najle­
piej o ogólnym postępie produk­
cji. Wprawdzie w pewnym stopniu 
jest to „zasługą” niektórych pia­
nistów, układających zadania tro­
chę na wyrost, ale w głównej chy 
ba mierze tkwi tu suma pracy se­
tek zespołów pracowniczych: ich 
załóg, dyrekcji i organizacji.

W skali ogólnokrajowej bieżący 
rok daje jednak powody również 
do niezadowolenia, bo oto wzorem 
lat poprzednich, przemysł tereno­
wy w dalszym ciągu opiera swój 
wzrost głównie na wyrobach, słu­
żących innym przedsiębiorstwom; 
rozwój produkcji artykułów, prze­
znaczonych bezpośrednio na zaopa 
trzenie ludności, pozostaje nieco 
•w tyle. I tak np. do września br. 
wykonano zaledwie 57 proc, rocz­
nego planu produkcji kuchenek e- 
lektrycznych i 67 proc, lodówek; 
podczas, gdy w roku ubiegłym 
■wprowadzono do produkcji 11 no­
wych artykułów — to w tym roku 
zaledwie cztery. W sumie — pod 
względem stanu nasycenia oraz 
chłonności rynku, mamy jeszcze 
brak 150 tysięcy kuchenek elek­
trycznych, 120 tysięcy żelazek do 
prasowania, 90 tys. pralek, 300 ty­
sięcy różnych młynków domo­
wych, 50 tys. maszynek do chleba 
itd., a wszystko w skali jednego 
roku!

Podobne przykłady wyciągnąć 
można również z wielu zakładów 
terenowego przemysłu włókienni­
czego; wprawdzie spod maszyn i 
taśm wychodzi w świat o 14 proc, 
więcej niż w ubiegłym roku arty­
kułów dziewiarskich i prawie o 50 
proc, więcej odzieży, ale za to w 
asortymencie znów, jak dawniej 
— trochę ubogo: kierownicy tere­
nowego przemysłu zapominają, że 
mamy dzieci i młodzież, które tak­
że trzeba ubrać i obuć w wygodne 
stroje i buty.

Jeśli o butach mowa — całe 
szczęście, że gros produkcji otrzy­
mujemy z przemysłu kluczowego: 
z Chełmka, Otmętu, Nowego Tar­
gu i innych wielkich zmechanizo­
wanych zakładów. Gdyby trzeba 
było poprzestać jedynie na prze­
myśle terenowym, to wielu z nas 
nie miałoby w czym chodzić.

W przyszłym roku przemysł te­
renowy (poza wyodrębnionym z 
zarządów terenowych) powinien 
znów osiągnąć dość duży, bo 16- 
procentowy —na tle obecnego ro­
ku — wzrost produkcji (w woje­
wództwie poznańskim wzrost ten 
osiągnie ok, 13 proc.). Szczególna 
uwaga, jak wynika z założeń pla­
nu na rok 1958 — zwrócona będzie 
na wzrost produkcji drobnego 
sprzętu kuchennego (tarki, młyn­
ki, krajalnice itp.), zelektryfiko- 

ywanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego (odkurzacze, froterki, prał 
ki, elektryczne, wyżymaczki, młyn 
kl elektryczne), sprzętu grzejnego 
(kuchenki, żelazka, imbryki elek­
tryczne, domowe expressy, pie­
karniki itp.), lodówek, maszyn do 
szycia, nakryć stołowych, galante­
rii metalowej, sprzętu oświetlenio­
wego i rowerków dla młodzieży.

Mamy nadzieję, że rok przyszły 
będzie również „rokiem urodzaju” 
na obuwie i odzież dziecięcą — 
wszak powinny ruszyć trzy nowe 
zakłady (Augustów, Mława i Łu­
ków), nastawione na produkcję o- 
buwia dziecięcego.

K. RZEMIENIE CKI

Krakowska spółdzielnia „Mola 
łowiec" zamierza rozpocząć se­
ryjną produkcję poszukiwa­
nych na rynku krajowym przy­
czep turystycznych do motocy­
kli. Będą to przyczepy do mo­
tocykli średnio- i małolitrażo­
wych (250—350 cm1) wykona­
ne z materiałów odpadowych. 
Waga przyczepy wynosi Ą2 kg. 
Na zdjęciu: inż. Janusz Borek, 
konstruktor przyczepy i pre­
zes spółdzielni „Metalowiec" 
inż. Jan Kułyba podczas próby 
przy czepy na Błoniach Kra- 

kowskich.
• CAF — fot. 'Lewicki

POD GUŚCIKI „DZIKIEGO ZACHODU"
Od 1952 r. taki oto „Wielki Tex" króluje na dorocznych targach w Dallas (stolica Teksa­
su). Wzrost ma rzeczywiście nie byle jaki... Fot. — CAF

Na szlaku akływizacii

Rozum nie zakazany
Zbąszyń — miasteczko na 

pograniczu dwóch woje­
wództw. Okolone zielonymi 
płucami lasów i srebrną ner 
ką jeziora ciągnie się 4-kilo- 
metrowym pasem wzdłuż 
głównej szosy Poznań — Ber 
lin. Zabudową swą różni się 
od innych miast naszego wo­
jewództwa. Z wyglądu wy- 
sznurowanych równo domów 
trudno odczytać jakiś plan ur 
banistyczny, który przyświe­
cał ich budowniczym. Zade­
cydowały tu chyba względy 
czysto praktyczne. Ot, po 
prostu, do osady z malutkim 
rynkiem (bez sklepów) dobu- 
dowywano przy szosie coraz 
to nowe demy. Tak było wy­
godniej. Miasteczko jest wła­
ściwie jedną, długa ulicą.

Ulica ożywia się dopiero 
późnym popołudniem, gdy z 
miejscowych zakładów pra­
cy: fabryki odzieżowej, cegieł 
nt tartaku, zakładów wikli- 
niarskich wysypu,]ą się robo­
tnicy.

Młodzież nie ma tu zbyt du 
żo czasu na włóczęgę. Ma 
przeważnie zajęcie. A to prze 
cięż najlepszy sposób na ęhu 
Iigaństw’o. Spostrzeżenie to 
potwierdza się w rozmowie 
ze spotkanym w budynku 
Prez. MRŃ koipendantem 
miejscowej milicji.

— Zaraz po Październiku 
— opowiada komendant Pa­
włowski niektórzy się nieco 
„rozwydrzyli". Myśleli, że jak 
wolność, to hulaj dusza. Ale 
teraz przyszli do rozumu. W 
Zbąszyniu wszyscy się znają. 
Jeśli któryś coś przeskrobie 
nie tak łatwo potem zmyć 
plamę. Ludzie biorą takiego 
na „ząb". Czasami coś tam 
się zdarzy, jak •wszędzie, ale 
wybryków coraz mniej. Na­
wet tak bardzo nie piją...

NIEZAMIERZONE 
MA RNOTRA WSTWO

Ludzie są pracowici. Nie 
trzeba im trzy razy powta­
rzać, że mogą robić to. że wol 
no tamto, że rozum nie \iest 
zakazany. Z rozmów odnosi 
się wrażenie, że chęci im nie 
brak.

Choćby taka rzecz. Nad 
miasteczkiem góruje kopu­
ła starego zboru poewange- 
lickiego. Kłuie w oczy nagi­
mi żebrami pogiętych wiazań 
dachowych. Od kilkunastu lat 
nieknv budynek niszczeie. W 
tej chwili wieża grozi zawa­
leniem. Konieczna jest, na­
tychmiastowa rozbiórka.

Trudno posądzać mieszkań­
ców Zbąszynia o brak zainte 
resowania. Oni c.hcieli zbór 
rozebrać. Do tego potrzebne 
są fundusze, a Prezydium 
MRN ich nie posiada. Mate­
riał rozbiórkowy mógłby przy 
dać się przy budowie nowej 
szkoły, której rozpoczęcie pla 
nuje się w 1959 r. Wyjście by­
łoby proste — wydzielić odpo 
wiednią kwotę z przewidzia­
nego na budowę funduszu, 
zbór rozebrać i uzyskać do­
bry budulec.

Właśnie — budulec na 
miejscu. O tym jeszcze za 
mało myśli się w zachodniej 
części naszego województwa. 
W rozmowie z przewodniczą­
cym Prez. MRN Palikiem do 
chodzimy do wspólnego wnio 
sku, że jest to właściwie je­
dyny racjonalny sposób roz­
wiązania palącej kwestii mie 
szkaniewej, która daje się po 
rządnie we znaki mieszkań­
com Zbąszynia. Miasto się roz 
rasta. Liczy w tej chwili po­
nad 5 tys. ludności.

Zjeżdżają się tu do pracy 
ludzie z okolicznych wiosek. 
Z tymi jeszcze pół biedy, bo 
dojazd dobry. Gorzej z nowy 
mi osiedleńcami z dalszych 
stron. Kojarzą się małżeń­
stwa, a gniazdka brak. Docho 
dzi do gorszących scen. Brat 
czyha na brata... mieszkanie.

O budownictwie blokowym 
nie mówi się od lat, bo to do 
Poznania daleko, a do Pana 
Boga wysoko. Ponoć w 1952 
r. zaczęto budować blok. Wy­
wiercono studnię. Nagle ni 
stąd ni zowąd firma zwinę­
ła żagle, a fundusze odpły­
nęły w „siną dal". Zakłady 
pracy na skutek braku sa­
modzielności i własnych fun 
duszów zakładowych nie mo­
gły dotychczas nic zdziałać. 
W przyszłym roku rzecz mo­
że się poprawić.

Jedyne wyjście, to budo­
wnictwo indywidualne lub 
spółdzielcze domków jednoro 
dzinnyeh, które nareszcie za­
czyna się w Zbąszyniu „roz­
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Czemu woda fest mokra?
to zrobił górę? Boli to świnkę, gdy jemy wieprzo- 

winę? Na co groch ma wąsy? Czy świnka roz­
biera się do spania? Jak się chmury trzymają na 
niebie? Co robi zimno w pokoju?

Takie i podobnie szokujące pytania stawia dziec­
ko. Jaką mają wartość te pytania? Jak się zacho­
wać wobec dziecka pytającego?...

Pytanie jest dowodem intelektualnego przebudze­
nia się dziecka. Objawem przyjęcia postawy poznaw- 
czo-badawczej. Jest wyrazem myśli twórczej... Przy­
pisujemy mu najwyższą wartość. I dlatego chętnie 
odpowiadamy, dyskutujemy z dzieckiem, pobudzając 
je do stawiania nowych pytań. Opryskliwość, mil­
czenie, tanie zbywanie tzw. „byleczym" jest kary­
godne.

Wiadomo, że dziecko przyjmuje odpowiedzi bez­
krytycznie, czy nawet bezrefleksyjnie. Jego zmysł 
krytyczny jest słaby, a sugestywność duża, a wiara 
w autorytet dorosłych także nie ułatwia mu sytua­
cji... ' /

Pytania dziecka są wyrazem jego stanu emocjo­
nalnego. Wywołują niepokój i zdziwienie\ z powodu 
„niewiedzy". Ciekawość emocjonalna lub intelektu­
alna sorawia. że dziecko pyta. A pytania stawia wte­
dy, gdy już umie Dosługiwać się sensowni,ć mowa 
i rozumie tak trudne i abstrakcyjne wyrazy, jak:, 
gdzie? po co? dlaczego? czemu? skąd? z kim? z cze^

Przerwane zostało milcze­
nie Poznania w sprawie

Ziem Odzyskanych. Zaczęto 
dziś o nich mówić znowu głoś­
no i namiętnie.

Można bez przesady powie­
dzieć, że im lepsze mamy wy­
niki pracy na tych Ziemiach 
tym gwałtowniejszą rozwijają 
propagandę antypolską mili- 
taryści i odwetowcy niemiec­
cy. Boją się, aby prawda nie 
dotarła do opinii Zachodu i 
kłamstwem chcą jej drogę za­
grodzić.

Pod naporem tych faktów 
zdecydowało się społeczeństwo 
poznańskie włączyć do walki 
w obronie tych Ziem w dwóch 
kierunkach: przez demasko­
wanie oszczerstw o Ziemiach 
Odzyskanych i przez organizo 
wanic pomocy dla ich dalsze­
go zagospodarowania. Na grun 
cie poznańskim bezpośrednim 
bodźcem stało się powołanie 
do życia Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich i reakty­
wowanie Zachodniej Agencji 
Prasowej z siedzibą w na­
szym mieście. Z ich inicjaty­
wy w ciągu października od­
było się kilka konferencji 
świata intelektualnego, spot­
kania ZAP z publicystami i 
artystami oraz walne zebranie 
Instytutu Zachodniego- 

Poznań, który przez pierw­
sze lata Polski Ludowej był 
stolicą myśli zachodniej i eks­
pansją kulturalną obejmował 
Ziemię Lubuską i Pomorze 
Zachodnie, z roli tej zrezygno­
wał w latach ostatnich. Szedł 
rok za rokiem nieobecności 
Poznania na 'tych Ziemiach. 
W tym czasie wyrósł Wroc­
ław, jako silny ośrodek myśli 
śląskiej, ruszyło Opole, w któ­
rym powstało Tow. Przyja­
ciół Nauk, w Zielonej Górze 
zawiązało się Lubuskie Towa­
rzystwo Kultury, powstało To 
warzystwo Ziemi Głogowskiej

kręcać". Nowe osiedle obej­
muje na razie 42 działki.

A JAKBY TAK 
PREFABRYKATY

Kilka domków jest w bu­
dowie, która jak na mój gust 
i zapewne na kieszeń ich wła 
ścicieli jest stanowczo za dro 
ga. Budownictwo tylko z ce­
gły wydaj e się być zbytecz­
nym luksusem w naszych wa 
runkach. Można je zastąpić 
róvmie dobrze tańszymi pre­
fabrykatami. Gdzie, jak 
gdzie, ale w Zbąszyniu warun 
ki do produkcji pustaków są 
idealne, żwir na miejscu, pia 
sek, woda (jezioro), żużel moż 
na dowozić ze Zbąszynka (7 
km koleją).

Prez. MRN narzeka na brak 
funduszy. Proszę bardzo: Kre 
dyt interwencyjny, kilku chęt 
nych 3 znających się ną rze 
czy ludzi, maszyny — i wy­
twórnia prefabrykatów go­
towa. Przedsiębiorstwo, jak­
by nie było — dochodowe i 
pożyteczne. Można by wtedy 
rozwinąć budownictwo na 
szerszą skalę. Oczywiście nie­
zbędne jest jak najszybsze 
opracowanie planu perspek 
tywicznego rozbudowy mia 
steczka przez Woj. Zarząd 
Architektoniczno- Budowlany.

Ciekawe eksperymenty są 
pożądane. Nie boi sie ich np. 
Gminna Snółdzielnia Samo­
pomocy Chłopskiej, która na­
stawia sie na nrodukcje ce­
gły, jako półfabrykatu. W sta 
nie półs^rowym dostarcza ją 
do wynału miejscowej cegiel­
ni. zyskując w ten sn^sób tań 
szym kosztem wartościowy 
materiał budowlany.

Niełatwa jest gosoodarka 
na własnv rachunek. Większa 
samodzielność budżetowa wła 
dzy terenowej, w tym wy- 
nadku oiców miasta Zbąszy­
nia wymaga nie lada przed­
siębiorczości. aby sprostać 
notrzebom lokalnym. Warto 
więc czasami zanrzac co tęż­
sze głowy w miasteczku do 
myślenia. Maria KEMPARA

JESZCZE JEDEN WRÓG 
ANGIELSKIEGO DWORU... 

...jest nim były redaktor naczel­
ny znanego satyrycznego czasopi­
sma angielskiego „Punch“ — Mal­
colm Muggeridge. Obraził on w 
piśmie amerykańskim angielską 
rodzinę królewską, porównując ją 
do... „bohaterów powieści odcin­
kowej”. CAF

Pozycja Poznania
wobec Ziem Zachodnich

i inne ośrodki kulturalne na 
Ziemiach Odzyskanych. Po­
wstały nowe zagadnienia 
kulturalne rozwijane przez sa­
mą ludność. Temu naturalne­
mu rozwojowi życia można 
tylko przyklasnąć. Członkó- 
wie Rady Naukowej dla Ziem 
Odzyskanych w Krakowie w 
latach 1946—48 pamiętają, że 
główną myślą świata naukowe 
go było pragnienie, aby na Zie­
miach Zachodnich jak najszyb 
ciej powstała więź kulturalna 
pomiędzy ludnością tubylczą a 
osiedleńczą i aby wytworzyły 
się własne ośrodki twórcze.

Gdy się to obecnie stało, 
jakie jest zadanie Poznania, 
który z tytułu swego geogra­
ficznego położenia i tradycji 
powołany jest do współpracy 
z Odzyskanymi Ziemiami? Te 
renami, które potrzebują po­
mocy naszego miasta są: Po­
morze Zachodnie i Ziemia Lu­
buska. Badania regionalne, 
dotyczące przeszłości tych 
Ziem, znaleźć mogą pomoc ze 
strony historycznego ośrodka 
poznańskiego, jednego z naj­
lepszych w kraju. Tu mamy 
biblioteki: Uniwersytecką i 

Tow. Przyjaciół Nauk, tu In­
stytut Zachodni posiada cenne 
materiały, dotyczące omawia­
nych Ziem i stąd idą bada­
nia archeologiczne. Wydawaj© 
two Poznańskie może wejść w 
kontakt z pracownikami nau­
kowymi i literatami w woje­
wództwie zielonogórskim i pu 
blifcować ich prace. Ziemie te 
apelują do Poznania o zasila­
nie siłami artystycznymi Ko­
szalina, Szczecina, Głogowa i
Legnicy-

Dla skuteczniejszego oddzia 
ływania kulturalnego środo­
wisko poznańskie nie może 
działać w odosobnieniu, lecz 
w ścisłym kontakcie z Wroc- 

. ławiern, Szczecinem, Ópolem, 
Toruniem, Gdańskiem, aby 

■ uniknąć dublowania pracy. 
Pomiędzy Poznaniem i Wrocla 
wiem mogłaby być nawiąza­
na współpraca naukowa nad 
materiałami, dającymi odpór 
rewizjonistom niemieckim. Wy 
maga to koordynacji sił i śród 
ków a nie działania w roz­
strzeleniu.

Tymczasem w ciągu ostat­
nich tygodni byliśmy świad­
kami rozproszkowania naszych 
wysiłków. Nad tymi samymi 
sprawami i mniej więcej ci sa 
mi ludzie radzili w Towarzy­
stwie Rozwoju Ziem Zachod­
nich, w Instytucie Zachodnim 
i na spotkaniach świata inte­
lektualnego w Zachodniej 
Agencji Prasowej. Zabrakło 
czynnika koordynującego, któ 
ry by skupił i nadał im kie­
runek właściwy. ZAP zapo­
wiada środy dyskusyjne nad 
Ziemiami Zachodnimi. Jedną 
z takich śród należy poświę­
cić koordynacji prac w Po­
znaniu i ich podziałowi pomię 
dzy poszczególne instytucje i 
organizacje.

Odrodzenie myśli zachodniej 
już się rozpoczęło. Trzeba jej 
nadać obecnie przemyślane 
dokładnie kierunki i formy 
organizacyjne. Pożądane by­
łoby zwołanie ogólnego zebra­
nia poświęconego Ziemiom Za 
chodnim pod egidą Tow. Roz­
woju Ziem Zachodnich lub 
Instytutu Zachodniego.

Henryk BARAŃSKI
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go? Dlatego też staramy się jak najwcześniej roz­
wijać i kształcić mowę dziecka. Z nią bowiem łączy 
się sztuka, umiejętność myślenia.

Analiza pytań dziecięcych daje i rodzicom bardzo 
wiele. Oni w ten sposób poznają jego psychikę i po­
trzeby. Stwierdzą z codziennych obserwacji, że na 
każdym szczeblu rozwoju umysłowego logika dziec­
ka wygląda inaczej. Dostrzegają więc, że myśl ma­
łego dziecka jest naiwna i impulsywna. Z wiekiem 
natomiast jest ona coraz wyraźniej kontrolowana. 
Krytycyzm będzie budził się w zależności od odpo­
wiedzi, jakich udzielać będą dziecku rodzice. Zau­
ważymy, że krytycyzm dziecka spowoduje powścią­
gliwość i zastanawianie się przed postawieniem py- 
tanid.''Dojrzała myśl jest z reguły ostrożna, a naiw­
na — pochopna. Chodzi przecież o to. aby świado­
mie rozwijać myśl dziecka. Ono przecież coraz to 
śmielej samodzielnie ma dochodzić do odkrycia pra­
wdy i sprawdzać ją w rozmowie z dorosłymi.

Z tych więc powodów chętnie obcujemy z dziećmi, 
rozmawiamy z nimi. Owoce tych pogawędek i po- 
gwarek mogą być kiedyś słodkie i smaczne...

Najszkodliwsza w tych rozmowach jest apodyktycz 
ność dorosłych lub niepotrzebna ironia i drwina. 
Dziecko chce być traktowane serio. A na pytania 
kłopotliwe i trudne dajemy także odpowiedź. Jest to 
także wysoce kształcące w tym wypadku... dla od­
powiadających.

Dr J. SZEL



Pracownicy poszukiwani
Woźnych przyjmie zaraz Narodowy Bank Polski 
I O/M w Poznaniu, ul. Paderewskiego 10.

31705g
Każdą ilość kobiet do skubania drobiu przyjmie 
przedsiębiorstwo Jajczarsko-Drobiarskie w Po­
znaniu. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Drobiar­
ski, Poznań-Junikowo, ul. Wykopy 2/4. K6775
Inżyniera łub technika mechanika na stanowi­
sko głównego technologa, inżyniera chemika na 
stanowisko kierownika laboratorium chemicz­
nego, inżyniera lub technika mechanika na sta­
nowisko kierownika DKT, inżyniera lub technika- 
mechanika na stanowisko konstruktora oprzyrzą 
dowania produkcji, techników mechaników na 
stanowisko technologów, ekonomistę na stano­
wisko kierownika zaopatrzenia zatrudni na­
tychmiast Zakład Mechaniczny i Odlewnia N-13 
w Barlinku. Podania wraz z życiorysem i od­
pisem świadectw przyjmuje Dział Organizacji 
Zatrudnienia Zakładu Mechanicznego i Od­
lewni w Barlinku, ul. Fabryczna 6, pow. My­
ślibórz, woj. szczecińskie. K6642
2 zamiłowanych wszechstronnie wykwalifiko- 
wanych kierowników gospodarstw przyjmie 
zaraz na dogodnych warunkach Zespół PGR 
Przecław, pow. Szczecin, p-ta Kołbaskowo, tele­
fon 33-664. Warunki mieszkaniowe zapewnione. 
____________________________________ K6682
Inżyniera wzgl. technika budowlanego na sta­
nowisko starszego inspektora, zatrudni zaraz 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w No­
wej Soli. Wymagana praktyka w wykonawstwie. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Sekcja Kadr w godz. 8—14. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. K6697
Palaczy, robotników oraz instalatorów zatrudnią 
natychmiast Zakłady Metalurgiczne, Poznań, ul. 
Krańcowa 15. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Zatrudnienia Zakładów Metalurgicznych, 
pokój 206. K6693
Dwóch kucharzy, garmażerów przyjmiemy za­
raz. Zgłoszenia: Miejski Handel Mięsem, Poz­
nań, ul. Czerwonej Armii 45. K6750
Inżynierów-elektryków — specjalność maszyny 
elektryczne, konstrukcja przyrządów pomiaro­
wych oraz energetyka, wzgl. inżyniera-elektry- 
ka ze znajomością zagadnień energetycznych, 
inżynierów-mechaników — specjalność obróbka 
cieplna, wiórowa oraz inżynierów-mechaników 
na stanowiska konstruktorów i technologów 
zatrudnią zaraz Zakłady Wytwórcze Głośników 
L-10 we Wrześni. Wymagana jest kilkuletnia 
praktyka zawodowa. Zapewnione mieszkania 
z nowego budownictwa. Dla samotnych pokoje 
hotelowe. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w dyrekcji Zakładu we Wrześni, ul. Daszyń­
skiego 2/3. K6714

W dn. 3 listopada br. odbędzie się o godz. 18

IWAUGURACYI8IE OTWARCIE
ZIMOWEJ SERII NIEDZIELNYCH 
ODCZYTÓW RELIGIJNYCH W KAPLICY 

POZNAN, nłica Zeylanda 11.
Wstęp wo4ny. 32196g

OnrERSKIE TECHNIKUM POŻARNICZE 
W POZNANIU, nL Czechosłowacka nr 27 

sprzeda jednostkom państwowym wzgl. spół­
dzielczym:

1. magiel parowy — cena zł 13.556 
Z. pralnię obrotową 50 kg — cena zl 24.443
3. maszynę elektryczną do mycia naczyń
4. 4.562 sklejki liściastej i iglastej grab.

5—10 min — cena zł 32.733,80

Oferty składać w Komendzie O. T. P. nr 2 w 
Posilaniu, ul. Czechosłowacka 27. 31762g

W dniu 28 października 1957 zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 68, śp.

Leon Przybyłowicz
stolarz.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 2. XI. 
1957 r., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona
3ŹSł04g RODZINA

Dnia 30 października 1957 zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana matka, nasza droga teściowa, siostra 
i ciooia, śp.

Konstancja Sobocińska
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 listo­
pada o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Świerczewskiego 31. 33297g

Dnia 31 października 1957 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój nigdy niezapomniany mąż, nasz drogi brat, 
zięć, szwagier, stryj i wujek, śp.

Bronisław Mospan
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 listopada br., o godz. 15 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowię.

Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona zostanie dnia 7 listopada br., 
o godzinie 8.30 w kościele Farnym.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Swiętosławska 6. v 32279g
DYREKCJA

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

EKSPOZYTURA OSOBOWA
POZNAN, nłica Przemysłowa 11,

telefon 505-70

WYNAJMUJE AUTOBUSY
na przewozy turystyczne i okolicznościowe 
do wszystkich miejscowości na terenie 
kraju. K6799

ZBIORNIK
o pojemności 36,5 m* 
(kocioł parowy bez 
płomienie) przystoso­
wany całkowicie do 
natychmiastowego u- 
żytku

SPRZEDAMY 
na dogodnych wartm- 
kach.
Cukrownia „Kościan”

w Kościanie,
Ki. M. Nowotki 21/24 

K6779

KAKŁADY MIĘSNE 
RZEŹNIA 

W POZNANIU

oddadzą każdą ilość

SZLAKI
bezpłatnie.
FOR PORASZYN, 

p-ta Białołęka, pow. 
Głogów, woj. zielono­

górskie
ZAKUPI PIKNIE

OPONY 
i DĘTKI

o wymiarach 1050 X 16 
4 komplety.

32174g

Praca
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, ul. Słoneczna 11 
m. 2. 32122g
Gospodyni samotna, do 
samodzielnego prowadze­
nia. gospodarstwa domo­
wego, na dobrych warun­
kach zaraz potrzebna. Od­
dzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32143g.
Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań-Winogrady,
Sadowa 32. 32202g
Pomoc domową stałą w 
średnim wieku, samodziel­
nym gotowaniem, poszu­
kuje małżeństwo z 5-let- 
nim dzieckiem. Poznań, 
Czerwonej Armii 25 m. 6, 
od gędz. 14—19. 322l8g
Ogrodnik kwiaciarz-wa- 
rzywnik tylko slla pierw­
szorzędna, samotny lub 
z małą rodziną, potrzebny 
do większego ogrodni­
ctwa. Warunki I miesz­
kanie bardzo dobre. Re­
ferencje konieczne. Bed­
narski, Świebodzice koło 
Wałbrzycha. K6743

Samotny z utrzymaniem, 
do konia potrzebny. Rym- 
sza, Ogrodnictwo, Zabi- 
kowo, Czerw. Armii 66.
______ ____ 31551g

Czeladnik krawiecki po­
trzebny (dobra siła). Po­
znań, Lampego 19 m. 12.

31558g
Szwajcar do małej obory 
potrzebny zaraz. Broni­
sław Dudziński, Niemoje- 
wiec, poczta Raszków, 
pow. Ostrów Wlkp.
__  ___ ________ 31607g
Przyjmę ucznia. Warsztat 
szewski. Specjalność: pan- 
toflarstwo. — Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 591-37 . 31706g
Na plebanię potrzebna go­
spodyni. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31847g. _
Pomoc domową na kilka 
godzin dziennie przyjmę. 
Poznań, ul. Szamotulska 
82 m. 4. 32101g
Pomoc domowa dochodzą­
ca zaraz potrzebna. Po­
znań, Lampego 21 m. 3.

31854g

Murarzy i robotników do 
pracy również w godz. po 
południowych przyjmę. 
Poznań, tel. 655-59. 32193g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 30446g

Dnia 1 listopada 1957 zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkiej chorobie, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 82, 
śp.

Ludwik KSerelewski
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bra., o go­
dzinie 16 z ddmu żałoby w Mogilnie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Mogilno. Osiedle 9. Poznań, Warszawa. Ostrów,

Dnia 30 października 1957 r. zmarł

dr med.

Jan Raczyński
były ordynator Oddziału Płucnego Szpitala 

Miejskiego w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy długoletniego członka 

Towarzystwa, sumiennego lekarza - specjalistę 
i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
POLSKIE TOWARZYSTWO FTYZ.TATRYCZNE 

ODDZIAŁ W POZNANIU

PŁ4C ■

o powierzchni ca 1000 m’ na składnicę 
ewentualnie x budynkiem na magasyn

zaraz wezmą w dzierżawę
ZAKŁADY PRODUKCJI DRZEWNEJ 

KRUSZYWA I BETONÓW 
POZNAN, aleje Marcinkowskiego nr 1

K4T23

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW PAPIERNICZYCH

K66S9

OGŁOSZENIA DROBNE
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów l Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31820g

Kupno
Pianino kupię może być 
w stanie wymagającym 
naprawy. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32089g.
Zbiór znaczków okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 66 m. 4 (po 
południu). 32237g
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
me, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13.

31029g
Kolender kupuję. Zgłosze­
nia: Pleszew, skrytka
pocztowa 12. tel. Pleszew
140.________________ 31601g
Rupię maszynę do szycia 
bloków drutem • conaj- 
mniej 200 kart. Wytwór­
nia wyrobów papiero­
wych i kartonów Poznuń, 
ul. św. Wojciecha nr 2, 
telefon 508-91. 31667g
Kupię lodówkę czynną na 
ok. 150 kg. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31893g.
Samochód osobowy nowo­
czesny kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31903g.
Majeranek, kminek, ko­
per włoski, kolender, ru­
mianek, gorczycę, anyż 
kupuję stale. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., telefon 80.

3184tg

Sprzedaż
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Tempo” 0,5 
ton oraz motocykl z przy- 
czepką marki „Ilo” 350 
ccm 4-biegowy na starter, 
pralkę elektryczną, Poz­
nań, Hibnera 13 m. la.
—S1989g

Morwę do obsadzania 
ogródków sprzedam po 
przystępnej cenie. Jano- 
wicz, Poznań, Działki Na­
ramowice, dojazd trolej­
busem 106 z Garbar. In­
formacje: tel. 44-21, od 
godz. 19—21. 31537g

Wózkł dziecięce poleca: 
Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 78.

___ ____ 29895g
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostar­
cza „Autometal”, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, telefon
625-94. __ _ 31286g
Sypialnię elegancką, pra­
wie nową oraz szafę bi­
blioteczną 1 X 1,7 m sprze­
dam. Poznań, Jarochow- 
skiego 8 rn. a. 31504g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerowe „Warszawa”, 
gięte, do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33. 30729g
Lisy, niebieskie hodowla­
ne i norki sprzedam. Po­
znań, Bednarska 3. 31547g
Składnica materiałów bu­
dowlanych poleca w każ­
dej ilości wapno palone 
w bryłach, kredę, gips. 
Poznań, ul. Konopnickiej 
4, tel. 649-06 . 31569g
Samochodowe radio ame­
rykańskie „Automatic” 6- 
lampowe nowe, sprzedam. 
Poznań, Radosna 2 (Je­
życe). ___ ____ 31843g
Motor elektryczny 7,5 kW 
krótkozwarty sprzedam. 
Poznań, Grzybowa 10 m. 4.

___________ _______31935g
Sprzedam kozetkę lekar­
ską w dobrym stanie. Po­
znań, Gajowa 4 m. 8.

_ 31963g
Samochód małolitrażowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Środa. Kościuszki 39,
tel. 539.__________ __A1993^
Sprzedam kasę pancerną 
180X63X60 cm. informacje: 
Poznań, tel. 619-212 (po 
godz. 16). _ 31993g
Samochód Fiat 600 Mul- 
tipla sprzedam. Poznań, 
tel. 22-21, od godz. 16.

32126g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

32242g
SBxofon alt srebrny sprze 
dam. Poznań, Kościelna 9 
m. la. 32182g
Westfalkę na węgiel, gaz, 
prąd sprzedam. Poznań, 
Sikorskiego 32 mi. 1, 32167g
Hydrofor kompletny 100 1. 
sprzedam. Poznań, Grzy­
bowa 10 m. 4. 3l348g

fŚ. 1 p.
Bronisław Mospan

długoletni nasz współpracownik zmarł dnia 31 października 1957 roku.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i obowiązkowego współpracownika

1 serdecznego kolegę, którego żegnamy z prawdziwym żalem.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 listopada o godz. 15 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowię.
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 

MTASTOPROJEKTU-POżNAN K6768

W. P. H. „ A R G E » ”, HURTOWNIA NR 2 
W POZNANIU, ulica Wielka 19 

ZAWIADAMIA
że c dniem 2 listopada 1957 r. zostaje otwarty

Zakład Usługowo-Naprawczy 
Arł. Gospodarstwa Domowego
przy ulicy CZERWONEJ ARMII 41, w podwórza, 

telefon 86-35
Warsztat przyjmuje wszelkie naprawy: 

PRALNIC
LODÓWEK

FROTEREK
ŻELAZEK ELEKTR.

«p.
w ramach udzielonych przez Zakład produk­
cyjny gwarancji (z wyjątkiem radioodbiorni­
ków) jak d pozagwarancyjne naprawy art. po­
chodzenia krajowego i zagranicznego (łącznie 

z odbiornikami radiowymi). 
Warsztat jest czynny od godziny 8—16.

K6773

Większą lleść FRAKÓW ze spodniami
białe kamizelki frakowe w bardzo dobrym łub 
dobrym stanie (współczesne).

ZAKUPI
PAŃSTWOWA OPERA im. ST. MONIUSZKI 

W POZNANIU, ulica Fredry 9. 
Zgłoszenia przyjmowane będą codziennie od 
godziny 9—12 w gmachu administracyjnym Ope­
ry, pokój 110/111 — wejście od al. Stalingradzkiej.

K6361

Lokale
Pokoju umeblowanego o- 
kresowo poszukuję. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32137g.
Garażu w śródmieściu po­
szukuję. Poznań, tel. 12-54.

S2222g
Poszukuję pilnie pokoju 
z kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy. Władysław Ka­
sprzyk, Koczurslri 15, pocz 
ta Ujeżdziec Wielki.

K6737
1—3 pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów remon­
tu lub do remontu rów­
nież w Puszczykowie pil­
nie poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31672g.
Zamienię S-pokojowe mie 
szkanie słoneczne, kom­
fortowe w willi, w Kali­
szu na mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31703g.
Pokój z kuchnią, gaz, ła­
zienka, c. o., w Gdyni 
(centrum), zamienię na 
równorzędne lub większe 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31964g.
Pokoju umeblowanego na 
7 godz. dziennie poszuku­
ję przy głównej ulicy na 
froncie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3_dla_32014g. _
Zamienię 
pokoje

mieszkanie 2 
kuchnią i ła­

zienką w centrum miasta 
w Gliwicach na takie sa­
mo w Poznaniu. Kmieć, 
Gliwice, Zwycięstwa 38 m. 
3. 32295g

Lekarz dentysta Jaworc- 
wlcz przyjmuje od godz, 
10—12, 16—18, Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonle. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 29719;’
Dr Lucjan Sokołowski, 
spec.j. chorób wewnętrz­
nych, przyjmuje od godz. 
14—15. Poznań, Wyspiań­
skiego 10, tel. 646-71.

31156g
Dentysta Stępka obecnie 
Poznań, Wielka 17, przyj­
muje codziennie bez przer 
wy od godziny 9—18,30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata 
pracy. 313§3g
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium Dentystyczne, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 20. _ 32OO55g

Różne
Fortepiany stroję, napra­
wiam fachowo. Dryga,s, 
Poznań, Chudoby 15, tel. 
99-79.________________ 31491g
Stolarze! Kto podejmie 
się stałej dostawy mebli 
kuchennych (do prywat­
nego handlu). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32236g.

Nieruchomości
Ogrodnictwo 2-hektarowe 
komfortowe, 6-izbowa wil­
la, garaż, budynek gospo­
darczy (telefon, własna 
woda, siła i światło), przy­
stanek autobusowy zoo 
m (południowa część Wiel­
kopolski) sprzedam spiesz­
nie za 500.000 zł. Krze- 
Sińskl, Poznań, Swierczew
aklego 1._____ 32199g
Parcelę willową uzbrojo­
ną, opłotowaną przy tram 
waju sprzedam za 35,000 
zł. Florkowski, Poznań, 
Dzierżyńskiego 97 m. 26.
____________________ 32200g
kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

28396S
Z powodu wyjazdu sprze­
dam 2 domy 1-ptr. w cen­
trum Gniezna cena 100.000 
1 80.000 zł bez wolnego 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42054p.
Kupię willę jednorodzin­
ną z ogrodem w Poznaniu 
lub okolicy tylko od wła­
ściciela wolną do 300.000 
zł. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31559g.
Kupię domek z ogrodem 
bezpośrednio od właści­
ciela do 15 km od Pozna­
nia. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31631g.______
kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem 2500 ra*, 
wolny, z pomieszczeniem 
gospodarczym pod Pozna­
niem. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31938g.
Parcelę 750 m* opłotowa­
ną, z drzewkami, altaną, 
zatwierdzonym planem 
budowy dotnku (Górczyn) 
60.000 zł sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. 32022g

Lekarskie
Dr Chodera specjalista 
chorób wewnętrznych, 
szczególnie choroby krwi 
i przemiany materii (tar­
czyca. cukrzyca). Pracow 
nia EKG (choroby serca) 
Poznań, Czerwonej Armii 
71, od godz. 12—15 i 17—13. 
________ 28907g
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. wro­
cławska 22 m. 12, od godz. 
17—19. 3145łg

Druk: Zakłady Grafie 
w Poznaniu.

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wielK 
ki wybór), welony wypo­
życza — . Elegancja”, Po- 
znań, Mickiewicza 13.

___________ 27832g
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
1 dobrze inżynier Semma, 
Poznań, Garbaty 67a.

_ __________  28944g
Artystyczna cerownia. Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5 dawniej, plac Wol­
ności 1._____________ 29152g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

_________ 31044g.
Wulkanizuję opony i dęt­
ki, specjalność: wprawia­
nie drutu. Poznań, Rynek 
śródecki, Katarzynki 8.

_________31405g
Kamienic do śrutowników 
rolniczych i młyńskich 
oraz maszyny . łuszczące 
przyjmuje do naprawy — 
krótkoterminowo firma 
„Młynomontaż”, Poznań, 
ul. Czerw. Armii 61 (war­
sztat)._______________ 31333g
Franciszek Podgórski po­
szukuje matki Marli Pod­
górskiej, siostry Walenty­
ny oraz braci Henryka i 
Jana Podgórskich, zamiesz 
kałych do 1944 r. we wsi 
Ludwiszcze, pow. Krze­
mieniec. Zgjaszać na a- 
adres: Dr T. Musiał. Śro­
da Wlkp., Stary Rynek 6.

31625g
Kto pożyczy 50.000 zł na 
dobrych warunkach i do­
brym zabezpieczeniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31899g.
Igłv do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości pole­
camy. Naprawy igieł — 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, teł. 
91-82. _ 31946g
Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań. Wroniecka (narożnik 
Mokrej). 32102g

Matrymonialne
Solidnie załatwiamy spra­
wy matrymonialne panów 
do 60, panie do 35 lat. Za­
granicę wysyłamy tylko 
oferty młodvch, ładnych 
pań. Zgłoszeń rozwiedzio­
nych nie przyjmujemy. 
Do zgłoszenia załączyć 2 zł 
znaczkami. Koresponden­
cyjne Biuro Matrymonial­
ne. Poznań 1, skrytka 103. 
_____________________31700g
Biuro matrymonialne 
..Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 m. 2 kojarzy mał 
żeństwa w kraju i z Po­
lonia zagraniczną. Biuro 
czynne w dni powszednie 
od 15—19. 31911g

ll me Ino M Kasprzaka 
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assiieci
f p ego dnia kierujemy sice

myśli ku bliskim, któ­
rych już nie ma wśród nas. 
Cofamy się do wspomnień 
po tych, co odeszli zmożeni 
wiekiem, chorobą, co stracili 
życie z rąk zbrodniarzy w 
podkutych butach, lub padli 
ofiarą kuli — co nie wybie 
ra. W obronie naszego ży­
cia i naszej przyszłości:

*$•.

Pochylają się rozwiane 
wiatrem sztandary, 

brżmi Mazurek Dąbrowskie 
go. Pręży się straż honoro­
wa: żołnierze i czwórka har 
cerzy. Poczty sztandarowe 
partii i stronnictw politycz 
nych oraz organizacji spo­
łecznych, harcerze, miesz­
kańcy Lubonia, Żabikowa, 
delegacja ze Swarzędza — 
oddają hołd pomordowanym 
■przez hitlerowców w żabi- 
kowskim obozie.

„Nigdy wojny“ — głosi 
napis na cokole pomnika. — 
Chcemy pracować, chcenly 
pokoju. Zape/wniamy ITas 
Współtowarzysze, że zrobi­
my wszystko, aby nie było 
więcej takich obozów — mó 
wi przedstawiciel Związku 
Bojowników o Wolność i De 
mokrację.

Orkiestra wojskowa gra 
marsza żałobnego, delegacje 
składają wieńce. Międzyna­
rodówką żegnają się z miej 
scern straceń.

Dębiec, Górczyn, Janiko­
wo, Jeżyce i Winiary. 

Na cmentarze od rana cią­
gną tłumy ludzi. Tramwaje 
są pełne. Ludzie niosą kwia­
ty, wieńce, świeczki, grabie 
i konewki. W alejkach cmen 
tamych trudno się przeci­
snąć.

Większość grobów udeko­
rowana. Pieczołowicie obło­
żone są jedliną, przybrane 
kwieciem, ścieżki naokoło 
wysypane żółtym piaskiem. 
Troskliwe ręce poprawiają 
osuniętą gałązkę, wyrównu 
ją ścieżynki. Gromadki ro­
dzin patrzą z głębokim za­
myśleniem na ostatnie miej 
\ce spoczynku swych krew­
nych.

Przy skromnym grobie z 
drewnianym krzyżem, sta­
ruszka to czerni drżącą rę­
ką, zapala, świeczki. Twarz 
jej poorana wiekiem, skur­
czona bólem. Płacze. Kogo 
wspomina ? Męża, dzieci, nio 
że całą rodzinę? Stoi samot 
na, nachylona nad grobem'.

— Tam, u Janki, jest za 
mało kwiatów — słyszę roz­
mowę matki z córką. O zmar 
lej mówią obie jak o obec­
nej. To dobrze, widać, żyje 
ona w ich pamięci, jest im, 
nadal bliska i droga.

Są i inni. Oto małżeństwo 
z małym dzieckiem: przy­
szli tu widać z samej cieka­
wości, żeby „popatrzeć11. Mó 
wią głośno i obojętnie o ob­
cych wszystkim sprawach. 
Na Górczynie, w wejściu na 
cmentarz, tłum otacza ude­
korowaną zbiorową mogiłę 
pierwszych Powstańców

Wielkopoiskich. Obok dwie 
starsze kobiety rozprawiają ! 
o kimś, który „rozbija się po ' 
nocach“. Jakże boleśnie tar­
ga- ten kontrast uczucia lu­
dzi, którzy znaleźli się tutaj i 
dla chwili wspomnień i pa- i 
mięci po zmarłych.

Cytadela. Pod wysokim \ 
obeliskiem wieniec Li- • 

gi Przyjaciół Żołnierza z na [ 
pisem: „Poległym w walce o ; 
wyzwolenie społeczne i na- { 
rodowe“. Samotne granito- [ 
we pomniki tchną smutkiem 
i obojętnością. Cicho tu i \ 
spokojnie.

W alejce ofiar czerwco- i 
wego czwartku, Cytadelow- [, 
ców i poległych lotników 
alianckich, kręcą się małe \ 
grupki ludzi. Mogiły są za­
słane kwiatami i chorągiew 
kami Związku Bojowników i 
o Wolność i Demokrację.

Wędruję dalej wśród na- [ 
grro&fców. Leżą tu rzędem, j 
jak na, wojskowym przeglą ! 
dzie, Polacy, Anglicy, Rosja : 
nie i Amerykanie — ludzie, i 
którzy niegdyś zasłużyli się i 
naszej spraicic, którzy stra- i 
ciii życie dla nas. Na tym J 
samym cmentarzu leży Bo­
hater Związku Radzieckie- j 
go, gwardzista generał-ma- 
jor Czernow i strącony w 
1941 roku lotnik John Stc- 
venson. -$•

Wieczór cmentarny, roz­
jaśniony płomykami lampek, 
razszeptany modlitwą za 
zmarłych, nastraja, do po­
wagi i smutnych wspom­
nień. Wspominaliśmy w 
tych chwilach i bliskich, i 
tych nieznanych nam, w bez 
imiennych mogiłach. Po nich 
pozostaje już tylko p a- 
mięć... (zs)

lak ze sprawą »Stołecznej«?
Budowa nowego pawilonu re sować i“oboty wykończeniowe su 

stauracji „Stołeczna", ciągnie wą 2 min. zł. Ukończenie tych 
się blisko rok. Mimo poazątko robót może nastąpić najwcze- 
wego szybkiego tempa robót, lo śniej za osiem miesięcy, +1"'> 
kal ten na ubiegłe Targi 20- 

i stał oddany w stanie nie wy- 
1 kończonym Prowizoryczne urza 
dzenie wnętrza umożliwiło wte 
dy otwarcie restauracji na 400 
miejsc, tak potrzebnej w po­
bliżu MTP.

Ostatn io 
Plan. Gosp.

Miejska
obiecała

Komis-jia
dofinan-

zaopiekowali się 
HlOgl

Na jednej z ostatniej zbiórek 
Szczepu Harcerzy w Puszezy- 
kówku postanowiono zaopieko 
wae się opuszczonymi grobami. 
Pierwsze zastępy harcerzy po­
szły w las, gdzie rozpoczęły po

i rząd kowanie zaniedbanych mo- 
' gił powstańców z roku 1848, 
znajdujących się na terenie 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego. Są to groby niezna­
nych powstańców.

Dla uczczenia Ich pamięci, w 
pierwszych dniach listopada, 
harcerze z Puszczykówka za­
ciągną przy grobach warty ho 
norowe. (sk)

Znaszh lo miasto ?

Nowe osiedle
z prefabrykatów

I Listopad
2

Dzień Zaduszny

1 sobota

„Wesoła karuzela" (radź., 7 lat); 
godz. 15, 17 i 19 „Śmierć rowerzy­
sty" (hiszp., IG 1.); FOTOPLASTI- 
IiON — godz. 9—21 „Hiszpania".

TesiSry
OPERA — g. 19 „Halka"; KO­

MEDIA MUZYCZNA — godz. 20 
„Podwójna buchalteria". Pozo­
stałe teatry — nieczynne.

Kina
APOLLO—cg. 10, 18(15

i 20.30 „Kochanek lady Chatter- 
ley"; BAŁTYK — g. 15, 17.30 i 20 
„Wszyscy jesteśmy mordercami"
(franc. 18 1.); MUZA — godzina 
10—20 „Szajka z Lawendowego 
Wzgórza" (ang., 12 1.); RIALTO — 
g. 10, 12 i 14 „Miliony na wyspie" 
(jug., 12 1.), g&dz. 16 i 18 „Wielkie 
manewry" (franc., 16 1.); WARTA 
— godz. 10—11 „W krainie króla 
Suma" (bajki); od g. 12—20 „Córka 
pułku" (austr., 14 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 „Rekrut Bum" 
(szwajc., 7 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Zemsta" (polski, 14 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Czło­
wiek w żelaznej masce" (ameryk., 
12 1.); CZTEńNASTKA — od gedz. 
14—20 „Traviata“ włoski, 18 lat); 
MINIATURKA — g. 14 i 15 bajki; 
g. 18, 18 i 20 „Maclovia“ (meksyk.);

PROGRAM II 
Fala 243 m

15.10 — mieszanka reklamowa, 
15.30 — słuchowisko dla dzieci, 
16.05 — recital organowy, 16.30 — 
gra orkiestra Stcve Allena, 17.25 
— muzyka kameralna, 18.15 — au­
dycja literacka. 18.35 — muzyka 
i aktualności, 19 — nowości mu­
zyki rozrywkowej, 19.30 — co no­
wego zagranicą, 19.45 — suita na 
orkiestrę smyczkową, 20.23 — kro­
nika sportowa, 20.45 — utwory for 
tepianowe mistrzów starosłowiań­
skich, 21 — muzyka symfoniczna, 
21.50 — słuchowisko „Przed śnia­
daniem", .22.20 — koncert muzyki 
rosyjskiej, 24 — muzyka tanecz­
na.

Wiadomości; 5, 8, 7, 8, 12.04, 16, 
17.10, 18.30, 20 j 23.50.

Telewśzści

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16 i 20
„Czerwone i czarne" (franc., 18
1.); PIAST (Starołęka) — g. 17 i 19
„Zwyciężyły kobiety" (franc., 16
1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 13.30
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za osiem miesięcy, tuz 
przed Targami. Będzie to mo­
żliwe, o ile pieniądze zostaną 
przekazane już teraz i jeśli 
znajdzie się wykonawcę.

W „Stołecznej" jest dużo ro 
bót instalacyjnych, które może 
wykonać tylko Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych. Tym­
czasem ZIS nie ma czasu — 
pełno innej roboty.

Dyrekcja HCP widzi potrze­
bę uruchomienia lokalu w po­
bliżu Targów, chce pomóc mia­
stu i obiecała pewną ilość po­
trzebnych materiałów. Pienią­
dze — mają być, materiał — 
już jest, tylko wykonawcy — 
jeszcze nie ma. Czy „Stołeczna" 
będzie gotowa przed Targami?

(zs)

ULICE REDA DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Trseeie z kolei osiedle 
mów z prefabrykatów w 
znaniu powstanie przy 
Grunwaldzkiej. Obecnie przy­
stąpiono już do prac wstęp­
nych. W sumie do roku 1959 
stanie tam 19 bloków po 80 izb 
każdy.

Jak informuje dyrektor Zjed 
noczenia nr 2 Budownictwa 
Miejskiego — Szmaus; budow­
nictwo z prefabrykatów jest 
tańsze o ile betoniarnia znaj­
duje się blisko miejsca budo­
wy. Transport bowiem prze- 
draża znacznie koszt budowy.

Dla budowy domów z prefa­
brykatów przy ul. Grunwaldz­
kiej powstanie specjalna beto­
niarnia (ul. Szamotulska). Od­
ległość wynosi, zaledwie 700 m. 
Płyty transportowane będą wą 
skotorówką. Nowa betoniarnia 
wykonywać będzie płyty żużło- 
wjąlkopiecowe i gruzobetonowe.

(an)

do-
Po-
uł.

Tak rozpoczyna się zwykły dzień
R ano, godzina 7.30—8.30. 

Pętla tramwajowa na 
Górczynie. 4 rzędy pustych 
wagonów. Co kilka minut 
tramwaj podjeżdża na przy­
stanek, a z poczekalni ubywa 
pasażerów. Nieco z boku — 
mały budynek stacji benzyno­
wej. Jej personel ma „pełne 
ręce roboty”. Mimo tego 
dwóch pracowników ubranych 
w „porządnie” przybrudzone 
kombinezony przerywa na 
chwilę zajęcia- Intryguje ich 
Fiat-600. Niecodzienny „gość”. 
Nie „pasuje” do otoczenia. Ani 
do czekających na „śniadanie” 
ciężarówek — „Lublin” i 
„Dodge”, ani do zdezelowa­
nej furgonetki, a tym bar­
dziej do ciągnika, który mógł­
by chyba spocząć w zbiornicy 
złomu.

Idąc w stronę miasta ul. 
Albańską oglądamy stojące 
niemal obok siebie dwa kioski 
„Ruchu”. Jeden z nich zam­
knięty na 7 spustów. Vis a 
vis, na Głogowskiej, rząd du­
żych drewnianych kiosków. 
Również zamknięte. Ulica 
Głogowska o tej porze pusta­
wa. Mijam kilka domów 
naprzeciw których rozciąga 
się pole. Pasie się tu kilka 
owiec.

Przy sklepie MHM nr 39 
kilkunastuosobowa kolejka- Z 
westchnieniem ulgi ludzie wi­
tają wyjście ekspedientki — 
tęgiej brunetki, która zaczy­
na manipulować przy drzwiach 
sklepu. Po chwili wrota seza­
mu otwierają się i klienci w 
rządko spotykanym „ordynku” 
wchodzą do środka.

Zaczyna się lustracja.
— Są żeberka?
— Nie widzę, zdaje się, że 

nie ma.
— Są, są! I skopowina i 

„mielone”!

— Żeberek nie warto brać — Tak.
— stwierdza kategorycznie — — To dobrze, ja zaraz przyj
ktoś z boku. Wczoraj kupiłam dę, tylko skoczę na pocztę 
z taką „chrzęścią”. że niewie-
le z tego było pożytku.

— Pani, tu będzie stać?
słyszę inny dialog.

»Grypowe«
meldunki

Mieszkańcy Poznania w dalszym 
ciągu atakowani są przez grypę. 
Oto ostatni meldunek: W ubiegły 
wtorek Miejska Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna zanotowała 4.921 
przypadków grypy, w środę — 
1.578, a w czwartek — 3.512.

Poza szkołami, zamknięto w Po­
znaniu również kilka przedszkoli. 
Choruje też wielu pracowników 
różnych instytucji. M. in. od kilku 
dni nieczynna jest Filia nr 4 Bihl. 
Miejskiej przy ul. Głogowskiej 
nr 81/83, ponieważ większość bi­
bliotekarek zachorowała. Duże lu­
ki poczyniła grypa w szeregach 
tramwajarzy. Wskutek tego trzeba 
było wycofać w środę 16 pocią­
gów, a w czwartek — 10. (M)

Kilku tramwajarzy kupuje 
poza kolejką. Niektórzy „ko- 
lejkowicze” patrzą na to spode 
łba, ale milczą. No cóż, za 
chwilę mają kurs.-.

Wchodzę do pierwszego 
lepszego domu, aby złożyć ko­
muś z lokatorów niespodzie­
waną wizytę. Do mieszkania 
nr 3 pukam dość długo, ale 
bez rezultatu.

Mieszkanie nr 5. Kilkana­
ście sekund po dzwonku drzwi 
otwierają się gwałtownie. Za­
glądam niedyskretnie do wnę­
trza. Ranny nieład i to na 
dużą skalę...

— Pan do kogo? — rzuca 
gospodyni w stroju niedbałym 
i mierzy mnie bardzo po­
dejrzliwym spojrzeniem.

— Przepraszam to pomyłka 
— udaję Greka i szybko wy­
chodzę na ulicę. Godzina 8 
to jednak nie pora na skła­
danie wizyt.-. (y)

• Grypa nie oszczędza nawet tych 
którzy z racji swego zawodu wal­
czą z nią niejako urzędowo. Oto 
np. od kilku dni choruje na grypę 
dr Kazimierz Kalawski, kierownik 
działu epidemiologicznego Miej­
skiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej. Koleżeńską przysługę — 
w formie zwolnienia lekarskiego 
— wyświadczył mu dr Fisze!. W 
dziale zwalczania chorób zakaź­
nych tejże stacji, na 4 pracowni­
ków, grypa złożyła... trzech. (Mj
@ Poznański „Teatr Satyry" miał 
w niedzielę, 3 bm. otworzyć sezon 
wesołą komedią pt. „Lekarz z uro 
jenia". Ale nie otworzy, bo pra­
wie cały zespół leży. Oczywiście, 
grypka.

0 W ubiegły wtorek obchodzili 
pięćdziesięciolecie pożycia mał­
żeńskiego państwo Franciszka i 
Augustyir Lapkowie. Sędziwi mał­
żonkowie wychowali trzy córki, 
mają pięć wnuków j doczekali się 
prawnuczki. Pan Augustyn pracu­
je na budowie jako stolarz.

Warto dodać, że jest on stałym 
czytelnikiem „Głosu” od pierwsze­
go numeru. ,

®Prof. dr A. Zakrzewski, kie­
rownik Kliniki Otolaryngologicz­
nej A. M. w Poznaniu, przewod­
niczący Polskiego Towarzystwa 
Laryngologicznego, udał się na 
zaproszenie Instytutu Curie na 
kilkumiesięczny pobyt do Paryża. 
Jednocześnie weźmie on udział 
w ogólnokrajowym zjeżdzie otola­
ryngologów francuskich.

Krótko

Pod znakiem piłki nożnej i boksu

Godz. 19 — kronika filmowa, g. 
19.15 — felieton refleksyjny pt.: 
„Święto Umarłych", g. 19.30 —
montaż muzyczny pt.: „W anto- 
nińskim pałacu",, g. 20 — film 
fabuł, prod. radź, pt.: „Czterdzie­
sty pierwszy".

Dyżury palma;
SZPITAL KLINICZNY IM. PAW 

ŁOWA (ul. Długa 1/2, tel. 40-04); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek gródecki 1, Al­
freda Lampego 2 i Główna 53. — 
PORADNIA PRZECIWALKOHO­
LOWA — Aleje Marcinkowskiego 
nr 21 — czynna od godz. 8—20.

Rozpcczną baletem 
„Księstwa Warszawskiego”

Polski Zespół Tańca pod kierów 
nictwem Eugeniusza Paplińskiego, 
który zbierał laury na występach 
w Jugosławii i ZSRR, zawita przed 
swym wyjazdem na tournee po 
krajach skandynawskich do Po­
znania i wystąpi w dniach 9 i 10 
listopada br. Głównym ośrodkiem 
zainteresowania zespołu jest hi­
storia i współczesność, stąd w pro 
gramie, rozpoczynającym się ba­
letem „Księstwa Warszawskiego", 
zobaczymy także tańce charakte­
rystyczne, ludowe i klasyczne.

Występy odbędą się w Hali nr 9 
MTP o godz. 19. Przedsprzedaż bi
letów w kasach „Orbisu1 (Of)

Wycieczka
do Oświęcimia

8 bm. Zarząd Wojewódzki Kó­
łek i Organizacji Rolniczych w 
Poznaniu urządza 500-osobową wy 
cieczkę chłopów do Oświęcimia. 
Tego samego dnia o godz. 19 u- 
czestnigy wycieczki wysłuchają 
kon/fcertu, jaki organizuje dla nich 
Rozgłośnia poznańska Dolskiego 
Radia w sali Domu Trąłnwajarza 
przy ul. Słowackiego. (M)

23 LISTOPADA BR. odbędzie się 
w NRF międzymiastowe spotkanie 
bokserskie Warszawa — Stuttgart.

NA MIĘDZYNARODOWY MI­
TYNG pływacki do Pragi w dniach 
16—17 bm. PZP postanowi! wysłać 
Szulcównę. Raczyńskiego i Kło­
potowskiego.

NAJBLIŻSZĄ KRAJOWĄ im­
prezą szablistów i szpadzistów bę­
dą drużynowe mistrzostwą Polski 
w dniach 16 i 17 listopada.

[ PIERWSZE MIEJSCE i tytuł mi 
jstrza świata w pięcioboju nowo- 
| czesnym zdobył zawodnik ZSRR 
JNowikow. Uzyskał on 4769 pkt. 
!Drugie i trzecie miejsca zajęli 
I również zawodnicy radzieccy. Z 
Polaków Sulajnłs był 23, Przybyl­
ski 25 a Bogdan 34. W punktacji 
drużynowej ZSRR zajął również 
pierwsze miejsce. Polacy na 15 
państw zajęli 10 miejsce.

ekkoatleci, którzy tak pięknie 
JLu spisali się w tym roku — za­

mknęli sezon. Nie oznacza to, by 
zaprzestali dalszej, regularnej za­
prawy. Nasza czołówka będzie 
przez kilka tygodni trenowała nad
Adriatykiem w Jugosławii. 

Obecnie centrum zainteresowa­
nia świata sportowego stanowią: 
piłka nożna i boks. Rewanżowy 
mecz Polska — Finlandia, który 
rozegrany zostanie w niedzielę (o 
godz. 12) w stolicy jest na ustach 
wszystkich. W kasach zabrakło już 
biletów na to atrakcyjne spotka­
nie.

Nasza jedenastka na mecz
z Finlandię

Skład naszego zespołu na mecz 
z Finlandią, 3 bni. w stolicy bę­
dzie następujący: Gronowski — 
bramkarz, rez. Stroniarz: Florenc­
ki, Korynt, Woźniak — obrona; 
Gawlik, StrzykaIski lub Grzybow­
ski w Domocy; Jankowski, Brych- 
czy, Kempny, Cieślik, Baszkie­
wicz lub Lentner w ataku. (x)

Niedzielne bokserskie spotkania 
I i II ligi mają ze względu na 
zbliżające się mecze z Finlandią i 
Anglią duży ciężar gatunkowy. 
Sytuacja przed tymi zawodami 
nie jest najlepsza. Anglicy przygo­
towują się bardzo starannie do te­
go pojedynku, a tymczasem wię­
kszość naszych zawodników wy­
kazuje wyraźny spadek formy. Je 
dyna nadzieja — to zgrupowanie 
w ośrodku Stamma. Może pod je­
go okiem nasi reprezentanci usu­
ną braki kondycyjne i zaległości 
treningowe.

Na czoło niedzielnych spotkań 
I ligi wysuwa się mecz w Poąjaa- 
niu między Budowlanymi 1 ŁTS 
Łabędy. Niemniej interesująco 
zapowiada się pojedynek warszaw 
skiej Legii z Pogonią w Szczecinie. 
Bardzo ciekawie zapowiadają się 
również mecze II ligi. W Poznaniu 
miejscowy AZS będzie miał za 
przeciwnika łódzką Gwardię. War 
szawska Skra walczyć będzie ze 
Stalą Mielec. (x)

Na Malcie ukończono
najtrudniejsze prace

Prace przy pogłębianiu koryta 
jeziora na Malcie zostały zakończo 
ne. Uległy one pewnej zwłoce 
{wskutek długotrwałych deszczów 
[oraz grypie, która nawiedziła kil- 
i kudziesięciu pracownikó^. Zakoń- 
{ezono również przy pomocy 80 
KM spychacza wyrówńanie wiel­
kich hałd ziemi, po obu brzegach 
[toru.
[ Inż. Rozmiarek, Y>oćf którego kie 
[rownlctwem sprawnie! przeprowa­
dzono najtrudniejsze prace, zaję­
ty jest obecnie regulacją rzeczki 
iCybiny. Rozpoczęto również praće' 
[przy samym ujściu rzeczki doAe- 
jziora, gdzie wykonany będzie tzw. 
[odstajnik namułów oraz tama po- 
[przeezna w korycie Cybiny, re­

gulująca spadki podłużne rzeki. 
Oprócz zaplanowanych i objętych 
harmonogramem robót doszła je­
szcze jedna — tj. umocnienie brze 
gów jeziora od strony Malty, przez 
wykonanie płotków faszyhowych.

Wspomniane roboty będą wyko­
nane do końca bm. tak, iż w pier 
wszych dniach grudnia rozpocz­
nie się zalew jeziora. Rozpoczęto 
ponadto kładzenie fundamentów 
pod domek sędziowski na brzegu 
od strony Komandorii. Jak infor­
muje nas inż. Rozmiarek — prze­
biegiem prac na Malcie żywo in­
teresuje się nasze społeczeństwo. 
Dowodem tego są liczne wycieczki 
nad tor regatowy, (tp)

Zryw wyjeżdża
do Nadrenii

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski w boksie ZS Zryw wyjedzie 
7 bm. do Nadrenii, gdzie wystę­
pując pod firmą Poznania rozegra 
dwa mecze z tamtejszymi zespoła­
mi młodzieżowymi.

Pierwszy mecz Polacy rozegrają 
w MUnster.

W skład reprezentacji ZS Zryw 
weszło trzech poznaniaków: Frań 
kus. Thyun i Grduszak (wszyscy 
Zryw Poznań). Ekipie towarzyszy 
poznański trener — Gorączniak 
oraz sekretarz Rady Okręgowej — 
J. Korek. (Of.)

Toruń —■ Poznań
w hokeju

POZHT organizuje 3 bm. o godz.
U na boisku przy ul. Maratońskiej 
spotkanie międzymiastowe Poznań 
— Toruń. W obu drużynach wy­
stąpią hokeiści I ligi. (x)


